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LWÓW d 14. października. 
(Kwastja Kongo i projekt anbwencjł dla parowsów 
pocztowych niemieckich. — Z Francji. — Proces 
komisji długu państwa przeciw rządowi egipskie- 
mu, — Trudności Anglii w Afryce południowej. — 
Poseł Adamek o reformie agraryjnej, — Zwołanie 
delegacyj. — „Lex Kviozala“). 


W polityesnych kołach wielkie obudza za- 
jęcie przyszła konferencja w sprawie Kongo. 
. Bismark spodziewanym jest w Berlinie o- 
koło 20. tm. Jaką wagę przywiąznje książę do 
konferencji, dowodem jest, że Nordd. Allg. Ztg. 
przedrnkowała artykuły francuskiego Temps i 
wiedeńskiego Fremdenblattu, które o konferencji 
bardzo sympatycznie się wyrażają, Między por- 
tugalskim i niemieckim rządem częste w kwe- 
stji sprawy kolonij afrykańskich korespondencje 
mają miejsce. 

Z kwestją tą w związku praktycznym stoi 
pytanie subwencji dla parowców pocztowych — 
o projekcie tej sabwencji krążą wieści, które 
w Berlinie pewny obudzają interes. Podobno 
rząd cesarstwa przyszedł do przekonania, że 
nowa, utworzyć się mająca linia pocztowych pa- 
rowców do wschodniej Azji i Australji wtenczas 
tylko mogłaby odpowiedzieć celowi swemu, gdy- 
by parowce równały się pod względem wielko- 
ści, szybkości i komfortu statkom angielskim. 
Nowe musianoby więc budować statki, co nie 
tylko kosztowałoby bardzo wiele, ale wymaga- 
łoby i większych kapitałów nakładowych, a 
więc i znaczniejszej subwencji, jaż choćby dla- 
tego tylko, że potrzebując wielkich zapasów 
węgla, dla niego musiałyby statki większą część 
miejsca poświęcić, mało zostawiając go dla 
towarów. Jasną rzeczą, że przy takim składzie 
okoliczności projektowana subwencja czterech 
milionów marek, nie może być dostateczną. 


* * * 


Jutro jest otwarcie Izb francuskich — o- 
budzi to znowu życie polityczne we Francji. 
Ferry przedłoży dyplomatyczną korespondencję 
w sprawie Kongo a może i będzie miał sposo- 
bność dać sprawozdanie o sytuacji. Pan Rocroy, 
który miał rząd interpelować co do jego sto- 
sunku z Niemcami, powrócił właśnie z Wikto- 
rem Hugo z Ragatz ; podobno miał mówić do 
swoich przyjaciół, že nie jest zamiarem jego 
kłopotać rządu, i jeżeli będzie interpelował, za- 
żąda tylko ogólnych objaśnień, W Paryżu wszy- 
stkie dzjenaiki, wyjąwszy nawe c pl 

ja, i ię ze wwycięztwa"Jener 
NSde: pad La Kep. Tempe ie się, że 
Francuzi w Tonkinie uważać się mogą jako 
beati possidentes. Wielkie zachodzi jednak pyta- 
nie, czy Chińczycy zostawią ich w spokoju. 
Ostatnie walki dowiodły, że chińskie wojsko po- 
czyna bić się dobrze — i coraz lepiej ; że czas 
straszenia nieprzyjaciela malowanemi smokami, 
biciem w tamtamy, minął niepowrotnie. Państwo 
liczące ludność swoją na setki milionów, długo 
może wysyłać po kilka i kilkanaście tysięcy woj- 
ska. Znajdzie się zawsze ktoś co mu dostarczy 
broni, mogą więc Francuzi długo pozostać na 
awojem stanowisku represaliów i zastawów. Czy 
stanowisko podobne zgadzać się będzie a la 
longue = interesem Francji? 
. r * 

Proces wytoczony rządowi egipskiemu przez 
komisję dłagu państwa, potrwa jak sądzą w 
Aleksandrji przynajmniej pół roku. Rząd natn- 
ralnie starać się będzie rzecz jak najdłużej 
przeciągać, zażąda odłożenia sprawy, & w. razie 
odmowy pozwoli się skazać zaocznie — będzie 
odpowiadał, a w końcu uda się do apelacji. Co 
się tyczy odszkodowania strat poniesionych przez 
poddanych różnych państw przez bombardowa- 
nie Aleksandrji, będącego w związku z położeniem 
finansowem Egiptu, Anglia dała państwom do 
zrozumienia, że na początku listopada przedsta- 
wi projekt rozwiązenia tej sprawy. 

Trudności rządu suka ciego mnożą się ze 
wszystkich stron. Koloniści holenderscy w Trans- 
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Dzicz na Podolu. 


skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 


Pan Pocztmistrz nie otwierał w tym dniu 
biura swego — dla dziatwy szkolnej zapowie- 
dziano trzydniowe ferje — urząd gminny zam- 
knięto — jednem słowem zasystowano całe ży. 
cie wewnętrzne, domowe, urzędowe w Kubano- 
wie — manifestując swe uczucia lojalna na ze- 
wnątrz tłnmnem gapieniem się na roboty festy- 
nowe, które zbliżały się ku ukończeniu. 

W starostwie FAA biuro inny przedsta- 


wiało widok. Malaczcy potentaci we frakach | p 


z epok różnych w milczeniu przedpokój obsie- 
dli, w urzędzie podatkowym władzcy nakazów 
płatniczych się zgromadzili, zaś komisarz Klaus 
gościł konceptowych w swojem biurze. U staro- 
sty tylko nikogo nie było. © 

Najgwarniej było u komisarza, gdzie kon- 
captowi dowcipną rozmową o wypadkach biuro- 
wych czas sobie skracali. Opowiadał właśnie 
inspektor podatkowy o światowładczej swej a- 
gendzie: s 
| Dyrekcja dała mi nosa i za co? Otóż 
że numeryczna ilość jednostek, płacących zarob- 
kowe i dochodowe podatki, w bieżącym roku 
się zmniejszyła. Nos jest zawsze nosem... a tu 
nie było już kogo opodatkować, choć Szukaj ze 
Świecą. Cóż robić — myślałem noc całą, i we 
Śnie jenialna mi myśl przyszła! Palnąłem pięć 
nakazów płatniczych winkelszrajberom, jeden 


Rok XXIII. 


po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 słr, BO cnt. 
miesięcznie . . . 1 złr. BO ont. 
Z przesyłką pocztowa: 
Miesięcznie .  . . . . . . 2 słr. -- „ 
W państwie austrja kiem . . 6 „ —, 
Do Peg i Rzeszy niemieckiej | 
i CRDi a u Al 
* Belgii i B jearii © | (| Po Toar. 
s Ò $ Włoch, Turojiiksięstw Nad) 50 ot 
, |» Berbii . . . . . . . . s 
Numer pojedynczy kosztuje 10 et. 


vaalii zajęli prowokacyjne stanowisko względem 
Anglii, rozszerzając panowanie swoje, wbrew 


traktatom, w terytorjach, które zostają pod pro-| Kviczala,* 


tekcją Anglii. Utworzyli w kraju Zulusów re- 
pnblikę holenderską, co mocno dotyka Anglię. 
Nie podlega dziś wątpliwości, że Boerowie go 
tują się do walki za niepodległość. Anglia dła- 
go przypatrywała się wszystkiemu spokojnie, i 
poczęto wątpić, czy zdoła się zdobyć na ener- 
giczne środki. Ostatnia jednak Rada ministrów 
dowodzi, że Anglicy nie ustąpią bez walki z 
Afryki południowej. Rada ministrów postanowiła 
wysłać rodzaj ultymata do Pretorji, stolicy re- 
publiki Transvaalskiej, wzywającego ją do opu- 
szczenia bezprawnie zajętych terytorjów, i gro- 
żącego wojną w razie odmowy. sferach rzą- 
dowych angielskich nie wierzą w dobrowolne 
ustępstwa Boerów, i uważają wojnę za nieuni- 
knioną. 

Dowództwo nad wyprawą przeciw holen- 
derskim kolonistom ma być powierzone jenera- 
łowi Wolseley. Pytanie, czy Boerowie pod groź- 
bą wojny ze strony angielskiej nie uprzedzą sa- 
mi akcji, wiedząc o tem dobrze, że działając 
szybko, mogą opanować łatwo Natal i inne te- 
rytorja. Anglicy będą mieli do czynienia z lu- 
dem bitnym, i z pokoleniami krajowców, którzy 
niejedną klęskę zadali przed kilku latami woj- 
skn angielskiemu, zanim zdołało pobić króla. 
Żywioł europejski kierować dziś będzie męz- 
twem i ruchami krajowców. Wkrótce południo- 
wa Afryka może stać się szachownicą, na której 
odegrają się ważne sprawy. Czem może być w 
przyszłości dla Europy południowa Afryka, naj- 
lepszym jest dowodem waga, jaką ks. Bis- 
mark przywiązuje do niemieckich kolonij w tej 
części świata. 

ta x da 

Znany ekonomista, poseł czeski Adamek za- 
stananawiając się nad reformą agraryjną wyraża 
się w następujący sposób : 

„Narodowo-ekonomiczna polityka musi dbać 
nietylko o utrzymanie, ale i o wzmocnienie sta- 
nu włościańskiego. Zdrowe bowiem, kwitnące 


gospodarstwo wiejskie jest potężniejszą gw.- 


rancją narodowego rozwoju, aniżeli wszystkie 
państwowe ustawy zasadnicze, razem wzięte. 
Rozwój stanu włościańskicgo związany jest ści- 
śle z utrzymaniem majątków familijnych. Jeżeli 
stan włościański nie będzie posiadał gruntów, 
które mogłyby być dobrze zagospodarowane i 
żywiły dostatecznie familię, jeżeli dalej wło- 
ściańskie gospodarstwa nie zostaną uratowane 
od szkodliwego, nieograniczonego rozkawałko - 
wania, jakoteż od nienaturalnych komplikacyj, 


natenczas zostanie zniszczoną podstawa bytu 
odsiam i-ichfaraihtj. Rozdfobnienie” własności 


włościańskich jest tem niebezpieczniejsze, że 
dochód z ziemi coraz się zmniejsza, a im mniej 
ziemia wydaje, tem większe musi być gospo- 
darstwo włościańskie. Rozdrobnienie własności 
włościańskich i upadek gruntów gwałtownie 
naprzód postępuje. W Czechach od 1869 do 1880 
rokn powstało 41.537 nowych małych własno- 
ści, obejmujących 86.536 morgów obszaru, na 
jedną więc przypada 208 morga. W Galicji i 
na Bukowinie w oczach ginie średni stan wło- 


ściański, a właściciele pomnażają zastępy wiej- 
skiego proletarjata. Dlatego też nietylko eko- 


nomiczue interesą, ale najwyższe iuteresa pań- 
stwa i społeczeństwa wymagają ograniczenia 
samowoli w podziale gruntów, ochrony stant 
włościańskiego przed kapitalizmem i przemie- 
nianiem go w proletarjat. Stan włościański jed- 
nak nie powinien oczekiwać jedynego swego ra- 
tunku od wszechmocy państwa, ale musi sam 
przyłożyć rękę do swego ratunku. Chłopi po- 
winni zorganizować się i bronić wspólnych 
swych interesów. W walce tej o byt chłopi 
zwyciężą asocjacją i oświatą. Towarzystwa go- 
spodarskie są powołane zająć się stanem chło- 
pów i ich organizacją w stowarzyszenia. Tylko 
zebrawszy wszystkie siły i wykształciwszy je 
zdoła stan włościański oprzeć się wywłaszcze- 
nia przez obcy kapitalizm.“ 
* f = 
Wiener Zig. ogłasza odręczne pismo cesar- 


Jak z Pragi donoszono, czescy posłowie z 
kurji większych własności mieli przyjąć „lex 
a szczególnie zgodzić się na para- 
graf 1 tejże ustawy. Organa prawicy zaprze- 
czają temu, klub większej własności miał po- 
dług nich dotychczas tylko załatwić formalną 
stronę, ale nie ukończył narad merytorycznych. 


Korespondencje „Gaz. Nar. 


Rzym d. 10. października. 


Wczorajszy Journal de Rome, organ pa- 
pieski, rodzony brat urzędowego Osservatore R- 
mano, wydawany pod jednym dachem i wj - 
danej redakcji, zamieszcza pôd rubryką „Russ * 
(mógł był napisać przynajmniej „Pologne russe“) 
bardzo ważny artykuł p. m. „Unici u stóp pz- 
pieźa*, zawierający sprawozdanie z posłuchanie, 
jakie d. 31. lipea otrzymała n Ojca świętego 
ostatnia. deputacja unicka, przemówienie naczel- 
nika tejże, odpowiedź Ojca świętego, a wraszcie 
adres unitów do cara podany na ręce Leona 
XIII. Dziennik watykśński cznajmia, że to 
wszystko z Gazety .Narodowej czerpie. Numera 
waszego pisma dość nieregularnie dochodziły 
od dwóch miesięcy do rąk moich wśród róże 
nych podróży; wiele z nich zaginęło. Nie otrzy 
małem numern, do którego Journal de Rome 
przymawia. Nie wiem nawet czy rzeczywiście 
ogłosiliście to wszystko, lab czy jest to tylko 
dyplomatyczny fortel organu watykańskiego, 
aby wobec dyplomacji moskiewskiej wymówić 
się prostym przekładem (jakoby rząd carski 
sprawdzić tego nie mógł) i zmniejszyć przez to 
doniosłość tego ogłoszenia. Jakkolwiekbądź, do- 
nivsłość ta jest znaczną. Dowodzi to bowiem, 
że srodki dyplomatyczne już nie popłacają, kie- 
dy się us nrzędowego ogłoszenia poufnych do- 
kumentów przystępuje. Snać nadzieja wyrobie- 
nia czegokolwiek u cara dla unii musi być na- 
der kruchą, lub też zgasła zupełnie wobec no- 
wych nieubłaganych instrukcji p. Buteniewa, 
by sprawę unicką bądź cobądź stłumić a „ka- 
tolicyzm rozłączyć z polonizmem*. 

W takim razie nie pozostanie jak tylko 
uciec się do allokucji energicznej i pioranującej. 
Czy zaś do tego kiedykolwiek przyjdzie? Ufać 
należy, ale powątpiewać możlia, osobliwie kiedy 
się jest świadomym dyplomatycznych prądów 
przeważnie tutaj panujących. — Zresztą to 
wszystko — oprócz Rzymian duchownych i 
secie i w ogóle „oprócz cudzoziemców — 
mani ABA M EA 
Moskwa panuje w Polsce, car nigdy się zgodzić 
nie może na wolność unii. W pierwszem pół- 
stuleciu po rozbiorze, unia jeszcze poniekąd 
istnieć mogła, bo rząd carski nie zaszedł był 
tak daleko. Po Pratulinie zaś cofnąć się już 
nie może. Najazd i zbrodnia mają swoją nieu- 
błaganą loikę jak prawo i cnota. Moskwa i jej 
prawosławie dobrowolnie się nie cofają. Przy- 
znanie wolności religijnej unitom na Podlasiu 
byłoby jej przyznaniem na Litwie, Białorusi, 
Wołyniu, Ukrainie, Podolu, byłoby ziiszcze- 
niem własnemi dłońmi całowiekowego dzieła 
moskwicenia zapomocą prawosławia, byłoby u- 
święceniem moralnej, religijnej, narolowej, a 
przeto i politycznej nierozerwalności ziem pol- 
skich. Nadto car nie jest tylko sumowładcą 
świeckim, jest on także anty-pap'eżem; jak 
Henryk V. nie mógł poświęcić swejej białej, tak 
on też swojej krwawej poświęcić nia może cho- 
rągwi; jak ongi jenerał jezuitów odpowiedzieć 
musi Ojen świętemu: Sint uż sunt, aut non sini! 

Pisarze i podawcy adresu do Cara na ręce 
papieża nie mogli o tem nie wiedzieć i nie być 
głęboko przekonani.  Bezowo' ność, marność, 
wszechstronna daremność icb prośby była im 
przecież z góry wiadomą i oczywistą jak wschód 
i zachód słońca, jak śmierć, chociaż naturalnie 
cudzoziemcy, nieznający Polski i nieobeznani z 
Moskwą, ładzą się w tym względzie, a nigdy 
nigdzie za granicą niebyw:ło tyle zładzeń po- 
mimo tak ogromnej ilości rozczarowań od cza: 


skie do hr. Kalnokyego, p. Tiszy i hr. Taaffe-|sów Possewina jak w Watykanie samym. Nale- 


go, zwołujące wspólne delegacje na 27. bm. 


ży więc przypuścić, że »dres ten, ze strony je- 


dziadowi lirnikowi unter dem Titel „Musikaut,* |by od dziedzica swego w drodze egzekucji na- 
a sześć Erwerbsteuerbógen chłopom, którzy mio- |tychmiast ściągnął tę kwotę Wójt spiwszy się 


tły na targ przywożą, i wyrównałem liczbę der | na kuraż, 


Steuerstócke. * 


— „Aber was reden Sie“ — rzekł komi- | rzucili. 


sarz Klaus — wszak pokątne pisarstwo jest u- 
stawą zabronione, nie kwalifikuje się, podobnie 
jak nierząd publiczny — do opodatkowania — 
to nie jest moralnie. 

— Co mi pan komisarż o moralności pra- 
wić będziesz — moralnie czy niemoralnie — po- 
trzebna liczba jest, a mój nos dyrekcja odwo- 
łała. 

Zwycięztwem inspektora zachęcony sekre- 
tarz począł się długo rozwodzić nad figlem, ja- 
ki wypłatał Bankowi hipotecznemu we Lwo- 
wie. W kopercie urzędowej, która kosztuje 
wprawdzie jednego centa, lecz z ryczałtu pau- 
szalu urzędowego kupowaną bywa, w przyzwoi- 
tej nocie na arkuszn papieru napisanej, odesłał 
ankowi resztującego pół centa: liczebnie Y, 
centa w. a. A Bank hypoteczny zapłacił za ten 
list pieniężny Avisogebithr 3 ct„ porto 27 ct. 
s. 30 ct., Toż to się wściekać musieli ci dyrek- 
torowie, niech wiedzą jak się z nami zacze- 


piać. 

Chórem się wszyscy zaśmieli, wysunął się 
skromny Barabola koncepspraktykant zazdro- 
gny o powodzenie kolegów urzędowych, i ci- 
chym począł prawić głosem : 
` — Ja sobie lepiej póradziłem z tą szlachtą, 
która nam tak dokucza. Jednemu z nich, który 
wobec mnie nosa zadzierał, a'o którym wie- 
działem, że z wójtem drze koty, tęgiego wypła- 
tałem figla. Był winien 6 złr. do kasy. Otóż 
niby przez pomyłkę palnąłem rozkaz wójtowi, 


*) Cieszanów, Skałat, Żółkiew itd. 


chciał już wyprowadzić wierzchowca 
fornale go wy- 


ze stajni, lecz na nieszczęście 
ik krwi napsułem 


Ale przynajmniej 
szlachcicowi. f a 

Homeryczny się rozległ śmiech w biurze 
komisarskiem — a Bar: bola, . podobny szkapie 
ostrą ukłutej ostrogą, opowiadał dalej : 

— Drngiemu szlachcicowi gorszego wyrzą- 
dziłem psikusa: Otrzymałem doniesienie iż 
przerwana komunikacja, zdyż gmina za leniwą 
była do naprawy mostu. Otóż wyciąłem rozkaz 
pisemny, by obszar do 24 godzin postawił most 
z fanduszów własnych i wysłałem žandarma, 
który w nieobezności właściciela, najprzedniej- 
szy materjał zwalił w lesie i most postawił ro 
botnikiem obszaru dworskiego. Pienił się ze 
złości właściciel, na którym wprawdzie nie cię- 
żył obowiązek stawienia mo.tu — jednak on 
tak mi swemi rekursami dokilczył, że musia- 
łem dać mu nauczkę... 

Rozhowor przerwał WOŻ0Y o nosie fiolete- 
wym, anonsując tubalnym głosem, że pan sta- 
rosta prosi, Ruszyli się wszyscy, poprawili uni- 
form, szpady u boku porównawszy i złote 
pendenty, a zasadziwszy „pierogi“ wzyli ka- 
pelusze podłażnę na swe głowy urzędowe, ru- 
szyli do biura starosty, który w uniform 
pzy odziany, skinieniem ręki przywitał przyby= 
łych i wyszedł przodem ku bramie tryum- 
falnej. 

Kurz na gościńcu kłębi się w dali, łamiąc 
słoneczne promienie, które dotrzeć chciały do 
czarnej skiby i ziarno rzneone wiosennem o- 
grzać ciepłem. Wrona wystraszona przestawszy 
zbierać za pługiem robactwo, siadła na dracie 
telegraficznym, lecz prąd elektryczny oznajma- 


ARODOWA 


Á a e e 


go pisarzy i podawców, był czemś innem, był 
łypiomatycznym fortelem, był udaniem, jak w 
szermierce udaje się cios, aby zmusić przeci- 
wnika do odsłonięcia się, że był więc także 
przyparciem niby cara do ściany i zmuszeniem 
go do odsłonięcia się wobec Europy i stolicy 
apostolskiej, aby ostrze gromów Watykann mo- 
gło go w samo sedno ugodzić. 

Zachcianka zaiste godziwa i piękna, za- 
miar tem wznioślejszy, że przeciwne mniema- 
nie, przeciwna nadzieja, branie na serjo tego 
zwrócenia się do cara za pośrednictwem papie- 
ża i spodziewanie się ztąd jakiejbądź ulgi dla 
Unii świętej — tego nieśmiertelnego dzieła Pol- 
ski niepodległej i potężnej — byłyby ze strony 
każdego myślącego Polaka niedarowanem dzie- 
ciństwem czy obłędem szału. Ale niestety! czy- 
tając ten dokument, dziś wpadły już w ręce dy- 
plomacji i w dziedzinę europejskiej prasy i o- 
pinii przez okno Watykanu — niewymowna ckli- 
wość, niesmak, a w końca i oburzenie ogarniają 
każdego prawowiernego Polaka, po staropolsku 
wierzącego, myślącego i czującego. Polakom, 
którzy mieli największych dyplomatów w XVI. 
wieku, dyplomacja od tego czasu, osobliwie zaś 
w dzisiejszem ich nieszczęsnem położenin, zwła 
szcza w kwestjach religijnych i patrjotycznych, 
nie wiedzie się, nie klei się widocznie, bo naj- 
lepszą, najbezpieczniejszą podobno dyplomacją 
nie dla jednostek, ale dla narodów, jest ewa- 
nieliczne: Est, est, non, non. Pisarze adresu na- 
gadali za wiele wobec prawnnka Katarzyny i 
Mikołaja, pod opieknńczą tarczą papieża, która 
ich ośmielała, i przegadali się. Naród wszyst- 
kiego, co rzekli, nie potwierdzi, a przyszłość 
nie uzna. Historja polska rzuci czarną krepę na 
ten adres, jako na smntny pomnik mimowolnego 
czyli dobrowolnego odstępstwa od idei polskiej, 
od świętości narodowych. Można było to samo 
powiedzieć, ale nie zapędzać się tak daleko, 
nie padać tak wiernopoddańczo na twarz przed 
carem, nie wynosić tak ze zbliżenia się do na- 
stępcy księcia apostołów jedynie zaparcia się 
świętego Piotra, nie stawić z nmysłu wierności 
dla najazdu na równi z wiernością prawowitej 
królów naszych świętych, Piastów, Jagiellonów, 
Sobieskich władzy; nie rzncać niejako błotem 
na powstania, zapewniając cara — na ręce pa- 
pieża! — że nigdy czynny opór przeciwko jego 
prześladowaniu nie objawi się, dopóki wiara 
katolicka trwać będzie w sercu narodu, albo- 
wiem Polacy będą zawsze woleli na wzór pier- 
wotnych chrześcian cierpieć i krew swą prze- 
lewać, jak sięgnąć ręką na swego króla; nie 
przyrównywać wreszcie niejako zbrojnego opo- 
ay. UO tamadna Abran. Zastristajgcoin shi- 
żalstwem jest to właśnie, że jeśli car każe, to 
nnici wszyscy na obrządek łaciński przejdą, a 
jeśli car pozwoli, to obrządek swój bez zmian 
zachowają. byle im kościoły i pasterzy zwró- 
CODO... 

Odpowiedzialność wobec narodu i historji 
za akt taki, dziwnie przychodzący na rękę pro- 
gramowi nieboszczyka Gorczakowa o rozłącze- 
niu katolicyzmu z polonizmem, spada nie na te 
dziewięć tysięcy chłopków, wyznawców i mę- 
czenników wiary i ojczyzny, co go znakiem krzy- 
ża św. podpisali, ale na pisarzy i podawców. 
Jeśli, jak ufać należy, byli dobrej wiary, jeśli 
nie pojęli jak nas wobec zagranicy bezczeszczą 
i bańbią, to aby się zrehabilitować, nie pozo- 
staje im jak jeden środek — konieczny — mę 
czeństwo, bo inaczej Polska także zaprzeć się 
ich musi, jak oni się jej zaparli — dla arojonej 
i niemożliwej wolności religijnej ! 


Kolej północna ces. Fer- 
dynanda. 


y 


(Dr. R. O.) Znany jest czytelnikom na- 
szym los, jaki spotkał projekt ugody między 
rządem a dyrekcją kolei Północnej w łonie Izby 
poselskiej Rady państwa. Postanowienia tej dzi- 
wnej ugody tak były zatrważające, że się nie 
znalazł nikt, ktoby za jej przyjęciem ośmielił 
się był wystąpić, a bezwzględni zwolennicy rzą- 


jący orbi et urbi Że dygnitarz jedzie krajowy, 
zegnał z druta wronę. Ofdleciała wrona i złą- 
czywszy się w stado z kawką, z gawronem i z 
krukiem poczęły radzić: „Wynosić nam się trze- 
ba z tych niw, boć one nawet człowiekowi na 
wyżywienie już nie starczą*. — A stary krak 
kracząc chrapliwie krakał te słowa: „Dcierwa 
nam nawet do ogryzienia nie zostawiono — 
wynosić się nam trzeba z tych stron... 


Tak ptactwo gwarzyło — a w poczwórnym 
powozie zbliżał się radca dworu do bramy try- 
umfalnej sławnego miasta Kubanowa. Dobraną 
była czwórka maści gniadej. W lica dwie kla- 
cze w czwartym roku, szesnastej miary, w poń- 
czoszki na wszystkich nogach strojne. Nozdrza 
rozszerzone, a na piersi szerokiej Siatka dro- 
bniatka żyłek świadczyła o rodzie wysokim. To 
też klacz prawa w licu, czuła swą godność i 
głębokiego była przekonania, że skoro po doko- 
nanej organizacji dwusożnych stworzeń ssących, 
nastąpi podział rodn końskiego społeczeństwa 
na kasty — toć ona a raczej ród jej przystro- 
jon zostanie mitrą... a może... może... elektą bę- 
dzie i wyda ród czworonożny, pończoszny, ber- 
łem końskiem strojny. 


Tak marzyła klacz w licu od prawego za- 
przężna i sztychowała w wyciągniętym Kkłusie, 
niezawadzając podkową tylną 0 podkowę prze- 
dnią, jak to czynią kłapacee Żydowskie, mimo 
że podkowy srubowane miały ocele, 


W dyszlu po prawej Szedł ogier stary, 
gniady, o długiej grzywie. Ogon mu przycięto 
szećć cali niżej kostki, dla równości z ogonami 
lieowych klaczy. Po lewej w dyszlu szedł koń 
stryjecsuy lewej w licu klaczy. W rejestrach koń- 
skich wpiscny był ogier do wyznania mahome- 


Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują : 
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du zadowolnili się tem, że całą sprawę rozbie- 
rano w komisji tak długo, nadeszło odro- 
czenie Rady państwa, a gdy projekt ugody o- 
bowiązywać miał towarzystwo kolejowe tylko do 
końca czerwca br., przeto sprawozdanie odno- 
śnej komisji stałoby się bezprzedmiotowem. 
Tymczasem jednak termin wygaśnięcia przywi- 
leju zbliża się z każdym dniem i o ile w ubie- 
głej sesji Rady państwa można było jeszcze 
sprawę inkameracji kolei Północnej a wzglę- 
dnie odnowienia koncesji zepchnąć z porządku 
dziennego i pogrzebać w komisji, obecnie to już 
bez groźnych następstw uczynićby się nie dało 
i sprawa ta mimo jej drażłiwości bądźcobądź 
musi być załatwioną. 

że także i sejm 


Spodziewamy się zatem, 
krajowy przystąpi do merytorycznego załatwie- 
nia wniosku posła Merunowicza i petycji kra- 
kowskiej Izby handlowo przemysłowej, i w tej 
kraj nasz tak żywo obchodzącej sprawie zabie- 
rze głos jeszcze w takiej porze, kiedy sprawa 
nie będzie już przesądzoną i kiedy poważna o- 
pinia kraja zaważyć może jeszcze przy powzię- 
cin stanowczej decyzji. 

Nie pojmujemy też dlaczego reprezentacja 
największej prowincji, na której terytorjur 
znajdują się linie kolei Północnej w rozciągło- 
ści kilkudziesięciu kilometrów, stanowiące zara- 
zem główne ujście dla eksportu w kiernnkn za- 
chodnim, wahać się miała w sprawie przywile- 
ju z wypowiedzeniem swego zdania, skoro np. 
sprawę stosunkowo tak podrzędną, jak zmianę 
postępowania egzekucyjnego przy ściąganiu dro- 
bnych wierzytelności uznała za stekowne zała- 
twić bezzwłocznie. Odxywają się wprawdzie 
głosy, że sprawa indemnizacji kolei Północnej a 
względnie odnowienia koncesji, jest natury dra- 
żliwej, i że dlatego w ciałach parlamentarnych 
lepiej o niej nie rozprawiać. Tłumaczenia tego 
już z tej przyczyny nie rozumiemy, Że w razie 
przyjęcia się podobnej zasady, parlamentaryzm 
w ogóle ntraciłby rację bytu i wydatek połą- 
czony z systemem reprezentacyjnym byłby zaiste 
marnowaniem grosza publicznego Czy zatem 
dlatego, że się pewne wpływowe osobistości za- 
angażowały już w tym lub owym kierunku, re- 
prezentacja kraju sk być ma na milczenie, 
bo po ożywionej dyskasji prawdopodobnie za- 
padłaby uchwałą qtradniająca dalszą ich m | 
,. Wszakże przecież jawną jest tajemnicą, 
inkameracja innych Kolei dlatego poszła tak 
gładko, że akejonarjasze nie miełi w tem inte- 
resu, aby tamować pianów ministerstwa, gy 
przeciwnie, przy kolei Północnej cesarza - 
dynanda nie szezędzą ofiar i zabiegów, aby u- 


kaet pi weissen przywileju” nzyskać no- 


wą koncesją, umożebniającą im dalszą eksploa- 


tację ludności. Narodni Listy w artykule, trak- 
tującym kolej Północną, zapowiadają nawet 
liczebne oznaczenie kwoty, użytej celem przy- 
gotowania terenu i ułatwienia uzyskania odno- 
wienia koncesji, i kończą oświadczeniem, że 
„nawet najbogatsze państwo nie może dopuścić 
tak prawdziwie lekkomyślnego marnowania gro- 
sza, jakiemby było przedłużenie przywileju ko- 
lei Północnej*. Na innem zaś miejscn pisze ten 
dziennik, że „Świat cały musiałby się Śmiać z 


naszej polityki kolejowej, jeżeli nabywając ko- 


leje biedne przed upływem koneesji za drogie 
pieniądze, odrzacilibyśmy linię najintratniejszą, 
której koncesja w d. 4. marca 1886 upływa, 
pozostawili ją nadal w ręku prywatnych spe- 
kulantów*. Podobnie wyrażały się wszystkie nie- 
zawisłe organa opinii publicznej, piętnując wy- 
raźnie milczenie lub sofistyczne elukubracje pism, 
oddanych interesom kliki kolejowej. „b 
Widząc stanowcze oburzenie, ogarniające 
coraz szersze koła ludności na myśl samą prze- 
dłużenia dotychczasowej gospodarki na kolei 
Północnej, nznano za stosowne z d. 15. wrze- 
śnia br. zaprowadzić drobne ulgi taryfowe, lecz 
zarządzenia te z jednej strony niedostateczne, 
z drugiej nie dotyczą wszystkich podniesionych 
zażaleń, i przychodząc za późno, tracą tem sa- 
mem wszelkie znaczenie, i za objaw zwrotu w 
polityce taryfowej i administracji tejże kolei 
żadną miarą uchodzić nie mogę. Przeciwnie, 
cała administracja przejętą jest dotąd tak jak 
dawniej chęcią niepohamowaną bezwzględnej 
eksploatacji i najnieoględniejszego wyzyskiwa- 


e E oj E e o menna : 


tańskiego, to też obojętnie spozierał na zaprzęg 
licowy. Jeno chmurny był ogier i stangret. 
Obydwaj bowiem wozili najwyższego władzcę 
państwa, a dziś trafił ich despekt — wiozą tylko 
radcę dworu. i 

Stangret wolno puścił cugle lejcowych, a 
jeno w prawych trzech palcach trzymał dy- 
szlowe, chociaż one z toru nigdy nie schodziły. 
Lejce z białej taśmy a od krzyżownic z białego 
blanku. Półszorki angielskie, na krzyżu i kan- 
tarkach monogram, a nad monogramem korona. 

W wiedeńskim powozie tą czwórką cią- 
gnionym, siedział radca dworu a waga osoby je o 
nie przenosiła sześćdziesięciu kilometrów. Uj- 
rzawszy zdala szatro do bramy trynmfalnej po- 
dobne, ściągnął sznur jedwabny niebieski do 
ramienia stangreta uwiązany i rzekł: „stań!“ 
W mgnieniu oka uczony stangret ściągnął lejce 
dyszlowych i licowych jednocześnie, a tak sil- 
nie, iż tuż przed bramą na trzy kroki, muszku- 
larnem szarpnięciem wędzideł wstrzymane, przy- 
klękły licowe na przednie kolana i zatrzymał 
się powóz wiedeński. , 

Przystąpił starosta, otworzył drzwiczki, 
podał ramię radcy, a uchyliwszy piroga o bia- 
łych piórach strasich, powitalny wyrzekł frazes 
banalny. i 

Wyskoczył radca z powozn, lekko, piąty krzy- 
Żyk nie obciążał ramion, ni też mocno nie spru- 
szył mlekiem siwizny czarnych kędziorów jego; 
lecz tuż przy stopniu powozu drogę mu zastą- 
pił tłum czarny w chałaty odzian, thorą jak 
tarczą zbrojny. 

„Niech Cię błogosławi Bóg ojców naszych, 
Bóg Abrahama, Bóg Jakóba, Bóg Izraela i nie- 
chaj Ci będzić jak Izaakowi synowi Abrahama ; 
oby Bogowie krwawej nie żądali od serca Twego 
ofiary ! Bądź błogosławion jeźli palmę niesiesz 
dzieciom naszym.* (D. e. n.) 


nia swego monopolu, łącząc z temi właściwo- 
sciami zadziwiające sknerstwo, niepraktykowa- 
ne nawet na najdrobniejszych kolejach. Zmie- 
a istota rzeczy pozostała 
Że kraj nasz traktowanym jast o ile 


niono tylko pozory, 
ta sama. l 
możności jeszcze gorzej od innych prowincyj, 
przez które przechodzą linie kolei Północnej, 
na to nie trzeba dowodu, bo jest to tylko kon- 
sekwencją dotychczasowego systemu. I tak per- 
sonal urzędniczy i służbowy na stacjach gali- 
cyjskich zatrudniony, składa się przeważnie z 
Niemców, Czechów i żydów, niewładających do- 
statecznie językiem polskim, a na wyższe posa- 


dy przy jeneralnej inspekcji nigdy prawie nie 


powołują Polaków; podobnie żaden Polak nie 
zasiada w samejże dyrekcji, będącej tu tem, 
czem są Rady zawiadoweze przy innych kole- 
jach. Wobec tegó przedstawia się egzamin, 


poddać musieli „aus einer słavischen Sprache“ 
jako czysta komedja, obliczona na bardzo ła- 
twowierną publiczność. 

O ile zaś kolej Północna uwzględnia uza- 
sadnione żądania naszych zakładów przemysło- 
wych okazuje się x następującego przykładu: 
W Szczakowy powstała dzięki staraniom spółki 
górniczej w Jaworzniu fabryka sody zatrudnia- 
jąca kilkaset robotników i przeratiająca na s0- 
do rocznie około 200.000 cetnarów metrycznych 
goli kamiennej. Ponieważ wyładowanie tak zna- 
cznej ilości surowca na stacji w Ddzczakowy nie 
da się już z tej przyczyny łatwo uskutecznić, 
że brak tam potrzebnych magazynów, przeto 
rzeczona fabryka urządziła takaw. Schleppbahn 
z dworca kolei w Szczakowy do składów fa- 
brycznych i w ten sposób całe wagony wprost 
do swoich składów wyładowuje. Jakkolwisk 
urządzenie to w tym wypadku nietylko na ko- 
rzyść fabrykanta, lecz bardziej jeszcze na ko- 
rzyść samejże kolei wychodzi uwalniając ją od 
potrzeby budowy większych magazynów na 
dworcu w Szczakowy, to mimo to kolej Półno- 
cna za pozwolenie przejścia wagonów z dworca 
na tor kolei fabrycznej policza kolosalną nale- 
żytość i stanowczo odmawia tych zniżek, które 
już w zupełnie analogicznych wypadkach przy- 
znała fabrykantom morawskim i szlązkim. Po- 
dobnie także fabryka oleju witryolowego w Ja- 
worzmiu upośledzona w taryfach związkowych 
na korzyść fabryk czeskich pozbawioną została 
możności odbytu do rafineryj nafty w Galicji i 
jeżeli dotąd jeszcze istnieje, to tylko wskutek nad- 
zwyczajnych wysileń właściciela i dzięki eks- 
portowi oleja witryolowego do Prus i królestwa 
Pulskiego. 

Widzimy przeto, jaką opiekę nasz przemysł 
znajduje w kolei, która tak znaczną część ru- 
chu swego zasila przesyłkami nadchodzącemi z 
Galicji. 


Sejmowe. 


Lwów d. 14. października. 


(Wniosek kolejowy hr. Alfreda Potockiego, — 
Sprawa ruska w sejmie. — Z komisji drogowej. — 
Termin zamknięcia sesji.) 


Mniejszość sejmowa, która głosowała prze- 
ciwko odesłaniu wniosku kolejowego Haus- 
nera do komisji kolejowej, a potem i w ko- 
misji do ostatka opierała się uchwalonym 
tam, ręzolnciom, „głównie uważała wniogęk Haus: 
wny a nawet i szkodliwy, bo drażniący rząd 


centralny i sfery wyższe. Tymczasem po 0 


się, że samo poruszenie sprawy statutu organi- 
zacyjnego kolei państwowych już wywołało do- 
syć pomyślne skutki. Już dozwolono formal- 
nie niższej służbie kolejowej używać języka pol- 
skiego w swych raportach, i już przyrzeczono 
przy obsadzaniu dalszych linij kolejowych w 
Galicji nie nasyłać urzędników, niewładających 
językiem polskim. Rząd wprawdzie ma być 
przeciwnym rewizji statutn organizacyjnego w 
pierwszym roku jego wydania, .ale co do taryf 
i w zakresie administracyjnym oświadcza za- 
miar, uczynienia zadość potrzebom kraju na- 
szego. 

Równocześne podniesienie sprawy statutu 
kolejowego i w sejmie pragskim a podniesienie 
nierównie energiczniejsze niż w lwowskim, za- 
niepokoiło afery wyższe, i widocznie chodzi o 
to, aby uciszyć te zażalenia nstępstwami w Zza- 
kresie administracyjnym. 

W tym duchu też x grona mniejszości wy- 
szedł wniosek wczorajszy posła JE. hr. Alfreda 
Potockiego, który poniżej podajemy. Głównym je- 
go celem zdaje się być, uczynić oba wnioski 
kolejowe, Hansnera i Merunowicza, bezprzed- 
miotowemi. Pomijając zupełnie kwestje rewizji 


statntu kolejowego i obsadzania posad niekra- 
joweami, podnosi ten wniosek tylko materjałną 
potrzebę kraja co do zniżenia taryf na kolej 


Transwersalnej, a tak się jakoś stało, że sam za- 
rząd w wilię postawienia tego wniosku zniżył 
te taryfy, zrównując je z taryfami na innych 
kolejach państwowych w Austrji istniejącemi, 
które są niższe i co do przewozu osób, i co do 
frachtów, od galicyjskich. A gdy w tych dniach 
nastąpić mają i nominacje urzędników dla o- 
tworzyć się mających w listopadzie linii, więc 
ta drażliwa sprawa ma być na razie zała- 
twioną. 

Co do kolei Północnej, wniosek posła Me- 
runowicza ma na cela uchwalenie rezolucji sej- 
mowej za upaństwieniem kolei Północnej, Jako 
motywa podał wnioskodawca, iż jedynie wtedy 
można się spodziewać zniżenia SAPONZZEA 
dzisiejszych, szkodliwych dla handlu i prze- 
mysłu galicyjskiego taryf przewozowych kolei 
Północnej, gdyż łatwiej wpłynąć na rząd, aby 
na państwowych kolejach zniżył taryfy, niż na 
potężne towarzystwo prywatne. 

„ Otóż motywa Merunowicza ce do potrzeby 
zniżenia taryf na kolei Północnej, obejmuje i 
wniosek posła hr. Potockiego, ale w jaki spo- 
sób ma to być osiągnięta, pozostawia do roz- 
strzygnięcia rządowi, pozostawiając mn zupełną 
swobodę, albo przedłużenia przywileju pod wa- 
runkami zniżenia taryfy, lnb npaństwienia kolei. 

Wprawdzie rząd może wpływać na ustano- 
wienie taryf przy wszystkich kolejach, pobiera- 
Jących subwencję rządową, a jednak ten wpływ 
okazywał się dotąd bardzo mało skutecznym, 
więc wątpić należy, aby mógł okazać się sku- 
tecznym przy kolei Północnej, niepobierającej 
żadnej subwencji. Ale oto nie troszczy się wea- 
le wniosek hr. Alfreda Potockiego. 

Jednem słowem wniosek ten stara się usu- 
nąć wszelkie dla u niemiłe kłopoty, gdyby 
rezolucje komisji kolejowej co do wniosku Hau- 
snera i wniosek Meranowicza sejm galicyyjski 
z & sejm czeski w tesame ślady poszedł. 

te adat ani przejrzenia statutu organizacyjne- 
go, ś ter upaństwienia kolei Północnej, oto 
myśl ukryta we wniesku hr. Potockiego, który 
na jutrzejszem posiedzeniu bez dru wanego 


któ- 
remn się w ostatnich czasach konduktorowie 


Dziwna to jednak 


wę prowadzić i uchwałę powziąć ma. Czy u- 
znał argument wnioskodawcy za dostateczny, iż 


trzeba się spieszyć z żądaniem zniżemia taryf 


kolejowych, bo gdy sanna stania w Moskwie, 
to zasypią ztamtąd koleje galicyjskie zbożem, 
rzewozonem po dyfferencjonalnych taryfach, 
a zboże galicyjskie jeszcze większej dozna Zniżki. 

Nam się zdaje, że zwłoka 24 godzin, po- 
trzebna do wydrukowania sprawozdania i wnio- 
sku, nie byłaby tax dalece zaszkodziła. W 24 


droga. 
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We wszystkich kołach sejmowych toczą 
się rozprawy ponfne nad projektem wniosku; 


zmierzającego ku temu, ażeby w szkołach śre- 
onich w całym kraju tj. tak we wschodniej jak 
i w zachodni-j Galicji zaprowadzoną została o- 
bowiązkowo nauka ruskiego języka obok pol- 
skiego w zakładach z językiem wykładowym 
polskim, a języka polskiego w zakładach z ję- 
zykiem wykładowym ruskim. 

Klub centrum nie bez wyjątków zgodził 
się w zasadzie na ten wniosek hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego, gdyż on jest autorem jego, a 
klub konserwatystów nietylko że osnowie jego 
jest przeciwny (także nie bez wyjątków), ale w 
ogóle życzy sobie jak najgoręcej całkowitego 
niedopuszczenia żadnej dyskusji w sejmie o spra- 
wie ruskiej. Wczoraj toczyły się nad tą spra- 
wą obrady w trzeciem kole sejmowem, w gro- 
nie posłów luźaych, tj. nienależących do żadne- 
go klubu. Otóż tam wyświecono, Że w tej for- 
mie jak wniosek hr. Dzieduszyckiego jest wy- 
stylizowany, jest on niemożliwy do przyjęcia, a 
to ze względu na wyraźne postanowienie kon- 
stytucji, które bezwarunkowo zabrania zmuszać 
kogokolwiek do uczenia się drugiego języka 
krajowego. 

Galicyjska ustawa o języku wykładowym 
w szkołach ludowych i średnich pochodzi z 


czasów, gdy jeszcze nis istniały herbstowskie 
ustawy zasadnicze, mające na celu uwiecznienie 


sporów narodowościowych w pojedynczych krą- 
jach koronnych na korzyść centralizmu, i dla- 
tego nasza ustawa zobowiązuje młodzież do u- 
czenia się w szkołach ludowych obu języków 
krajowych. 

Zresztą także i wiele praktycznych wzglę- 
dów czynią wniosek hr. W. Dzieduszyckiego 
tradnym do przyjęcia w obecnej jego formie. 

O ile jednak forma tego wniosku napotka- 
ła na mniej więcej uzasadnioną opozycję, o tyle 
jego idea zasadnicza, zmierzająca do przyswo- 
jenia znajomości języka ruskiego wszystkim 
warstwom inteligencji w kraju, powszechną bu- 
dzi sympatję. Rozwój cywilizacyjny elementu 
ruskiego nie może być przeciwnym interesom 
narodowym polskim, i jeżeli w dawnych sej- 
mach staczane były walki przeciwko posłom 
ruskim, pochodziło to z powodu ich prowo- 


kacyjnego postępowania, a powtóre, Polscy nie 
w schwarzgelberskiemi 


mogli iść ręka w rękę € 
kreaturami biurokracji austrjackiej albo z ajen- 
tami moskiewszczyzny. O ile jednak Ruś otrzą- 
sa się z tych zabójczych dla niej naleciałości, 


to chociaż ciągle nieprzyjaźne zajmuje wobec 
przewódzcy 
mają sobie za obowiązek patrjotyzmu: zawsze 
słabostki wyleczyć nie mogą się, chociaż gro- 
Żenie Polakom dobrowolnem zmoskiewszczeniem 


Polaków stanowisko, chociaż jej 


się Rusinów jeszcze ciągle jest w modzie u po- 
lityków ruskich, nawet z narodowej partji : 


su narodowego, jaki mają Polacy i Rusini w 
zakończenin wywołanej pomiędzy nimi przez 
wrogów waśni. 

Minęły już więc bezpowrotnie czasy hr. 
Leszka Borkowskiego, który tylko Rusinów nie 
mówiących po ruskn akceptował — a Że mi- 
nęły, najlepszym tego dowodem było oburzenie, 
z jakiem przeważna większość sejmowa odrzu 
ciła petycje z Liska, popierane przez pp. Żu 
rowskiego i Kozłowskiego o usunięcie nauki 
ruskiego języka z tamtejszej szkoły ludowej. 

Owszem, każdy wytrawnie z faktami li- 
czący się patrjota polski uznaje prawo Rasi- 
nów do domagania się rozszerzenia zakresu nauki 
ich języka, jak niemniej także, ażeby język ru- 
ski I w urzędach zyskał prawo obywatelstwa. 
Dlatego też byłoby to wielkim błędem. gdyby 
sejm nie mie zrobił w kierunku wniosku hr. 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 

W szczególności zaś wypadałoby stosowne 
obmyśleć środki, ażeby kandydaci do posad u- 
rzędowych — tak w dziale administracyjnym 
jak i w sądownictwie, i to tsk ze wschodniej 
jak í zachodniej Galicji, obowiązani byli wyka 
zywać się znajomością ruskiego języka — a 
przeto ażeby na uniwersytetach i w szkołach 
średnich możliwem było wszędzie języka ru- 
sitega nauczyć się każdemu, kto tego życzyłby 
sobie. 

Dla dyskusji nad wnioskiem hr. Dziedu 
szyckiego ma zebrać się Koło. Bardzo pra- 
gniemy — w imię wyższych interesów 
narodowych, aby ta narada nie spełzła na 
niczem, aby nie miała rezultatu ujemnego ! 

k s k 
,. Sprawa drogowa podobno i w tym roku, 
jak twierdzą pessymiści, będzie przez sejm w 
ten sposób załatwioną, jak w tylu już dawniej- 
szych sesjach — t. j. że nie będzie zała- 
twieną. 


. * 
* 


Co się tyczy kwestji zakończenia tegoro- 
cznej sesji, to zdaje się że 22. a najdalej 23. 
bm. t. j. w przyszły czwartek zamknięcie na- 
stąpi. Nie jest jednak wykluczoną możliwość i 
wcześniejszego O jeden lub dwa dni zamknięcia 
obrad sejmowych. a tym nader prostym sposo- 
bem niektóre referaty komisyjne byłyby uchy- 


lone. 


Ziemie polskie. 


Czytamy w Poz. Kurj. Przykro nam, że 
przy rozpoczęciu nowego kwartału zniewoleni 
jesteśmy przedstawić czytelnikom naszym tak 
pipatas ilustracją protegowanego niestety sy- 
stemu 

Rzecz byłaby bardzo śmieszną, gdyby nie 
była zbyt poważną; z tej drugiej, poważnej, 
przygniatającej strony uważać ją prosimy. 

Zadaniem szkoły jest germanizacja. Nau- 
czyciel winien dołożyć wszelkich starań, aby 
wynczyć dzieci jak papugi pewnego zasobu 
wokabuł, z których potem ma się budować na 
bardzo słabej podwalinie i na strasznie lichym 


G 


sprawozdania przyjść ma na porządek dzienny. 
rzecz, iż sejm tak obszerny 
wniosek, tak różnorodne zawierający kwestje, 
kazał sobie bez drukowania przedłożyć i nad 
nim, nie mając przedłożenia przed sobą, rozpra- 


godzin w październiku nie stanie przecież sanna 


to 
jednak wszystko nie alteruja wysokiego intere- 


cemencie całoksziałt kilkudziesięciu zdań prze- 
znaczonych na to, aby „przekonać* pana in- 
spektora o wielkich „postępach* niemczyzny w 
szkole elementarnej. 

Z dziećmi nie umiejącemi ani słowa po 
niemiecku zadanie trudne, przykre, utrapione! 
Niejeden nauczyciel wolałby kamienie tłuc, niż 
wbijać według nakazanej metody szereg zdań 
przepisanych. 

Mimo niezbitych dowodów, ża ci nauczy- 
ciele dokładają wszelkich starań, aby oznaczony 
cel osiągnąć, spotyka ich zarzut braku gorli- 
wości, służbistości („Gesinnugstiichtigkeit*) itp. 
Tacy nauczyciele idą następnie w nankę, na t. 
zw. kurs metodologiczny, którego całe zadanie 
ogranicza się na wskazaniu sztucznych sposo- 
bów, jak nauczyć można najłatwiej dzieci pol- 
skie po niemiecku. 

Zjawia się zwykłe jaki „mąż doświadczo- 
ny“, który posiadł sztukę nauczenia dzieci w 
pierwszym oddziale potrzebnego zasobu niemie- 
ckich frazesów ; nosi on tu i owdzie nazwę 
„Musterlehrer.* 

Przypadkiem dostała nam się w ręce no- 
tatka, jaką jeden z nanczycieli, biorący taki 
kurs „metodologiczny* i pragnący zeń jak naj- 
więcej korzystać, porobił sobie podczas wykła- 
du pana Musterlehrera. Oto kilka próbek z tych 
zapisków : 

„Musterlehrer*: 

I. „Jeden Knabe szed ze swoją szostrą do 
Garten. A ten Knabe widział na drzewo Nest, 
a w tem Nest były Vögel. A ten Knabe wszed 
na Baum, a ta szostra mówił mn: Ne wchódź 
na drzew, bo ten Ast złamie szę, a ty spadnesz 
na Erde í złamesz sobie Bein. Ale Knaba wloz 
na Baum, a Ast ha słaby. Aszt szę złómoł, a 
Knabe spod mit Kopf na Erde i żabił szę. * 

Nauka moralna. „Ptaki ne wasze. Ne trze- 
ba kraszcz Bogu, bo ne pódżesz do neba, ino 
do strasznego i czornego pekla. 

(Przedwstępna ćwiczenie do początkowego 
czytania w języku niemieckim). 

II. (Cwiczenia w drugim oddziale przy czy- 
tanin) 

Um das Fener zagaszicz thut man was ? 

Definicja sikawki. „U was w szeni wiszy 
taki rurka; ten mo taki trzempel. Ten rurka 
włożyszy we woda, potem wetkne szę ten 
trzempel i zasz pszcz.. Czo to jest?“ 

Odpowiedź dzieci: Sikawka. Nauczyciel: 
Szikawka. 

III. Objaśnienie wyrazu trommeln. 

Nanczyciel. „Trommeln pochodzi od Trom- 
mel (bębenek) jesto skórka rozczęgana na taki 
pudelko y to tum jeszt Trommel fertig. Trom- 
meln jeszt bębnącz.* 

Dzieci odpowiedziały: bębnuje. 

IV. Tutćj szedzi taki Vogel, który we dne 
ńe sieht, a w nocy miszy szuka, a taki Vogel 
paziwa szę? Dzieci: glapa. — Nauczyciel; 
Eule. 

Dzieci znużone tym mistrzowskim wykła- 
dem, poczęły się niecierpliwić, z czego powstał 
lekki szelest. Pan musterlehrer, zobaczywszy 
dziecko bawiące się paleami, przyskoczył doń z 
kijem, przetrzepał je dość niedelikatnia, mówiąc: 
Ty okropnie doszcz umiesz, a tutćj die Hände 
figinjesz. Ty chcesz mecz wstidu. Widzisz, mosz.“ 

V. „Kiedy szę einmal Mund otworzy, to 
szę nazywa wyraz albo Laut, albo Silbe.* 

VI. „Głoska co? (Laut.) Zwei głoski co? 
(Silbe). 

Biedne dzieci, które służą za przedmiot do 
takich eksperymentów, biedni nauczyciele, ską- 


g——i m tehis hausa matćadologisna: I 


Co za pomięszanie pojęć musi taki pokrę- 
cony makaronizm wywołać w głowie dziecka ! 
Co za zysk mają dzieci z nauki, w której sły 
szą, że wyraz i głoska to jedno, a dwie głoski 
to sylaba! ! 

, Bodaj to jeszcze taki przykład był odoso- 
bniony, ala zaręczaja nam, Że jest więcej ta- 
kich „wzorowych nauczycieli!“ 
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Kronita migjgeswa | saniejeewa, 


Dnia 14. października, 


* Stan pewietrza. Obserwatorjam szkoły poli 
technicznej donori : 

Wozoraj sropołudniu przed czwartą godziną 
zaczął deszcz rosić, wieczorem był nlewny i prze- 
atal padać przed godziną Ł0., opad wynosił 6, mm. 
Najwyższa temperatura wczorajszego dnia była 
11°., najniższa dziś w nocy 3° C. 

Przy wierze przeważnie zachodnim i tempara- 
torze średniej października, stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne, deszczn nie ms, 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
dnia 14. b. m: „Gaskończyk!, opera komiczna 
w 4 aktach Fr. Soupp*'80. 

We środę dnia 16. b. m, po raz pierwszy: 
„Przyjaciel Fryc“, kom, w 3 akt. Erkmana 
i Chatriana. 

We czwartek d. 16. b. m: „Nistopers* 
(Fledermans), opera komiczna w 3 ak. J. Straussa. 

W piątek d. 17. b, m. „Krewniaki”, ko- 
medja w 4 aktach Michała Bałackiego. 

* JE. br. Fiorjan Zlemiałkowski, minister 
dla Galicji, odjechał wczoraj wieczor ym pociągiem 
do Wiednia. 

* Trzeci odczyt ks. Kal!nki jutro, we środę 
o godz. Bej wieczorem Słyszeliśmy, że prelegent, 
niemogąc wyczerpać przedmiotu, jaki mu jeszeza 
pozostał, w ciągu jednego wieczora, zamierza po- 
dzielić go na dwa odczyty, z których jeden odbę- 
dzie się, jak wspomnieliśmy, we śródę, a drugi w 
piątek o tej samej godzinie. Ten ostatni będzie bes 
płatny, w ten sposób, że ci, którzy wzięli bilet na 
trzeci odczyt, będą mogli przyjść i na czwarty, nie 
nie dopłacając. 

* Teatr ruski pod dyrekcją pp. Biberowicza i 
Hryniewieckiego od kilku dni bawi we Lwowie i 
daje przedstawienia w Domu narodnym. Szkoda, 
że sala, a raezej jej część, jak na andytorjum tea- 
tralne bardzo mała, jednak po większej części nie 
bywa zapełnioną. Czyżby we Lwowie nie było 
dość Rusinów, którzy mogliby teatr tak meły sza- 
pełnić? A w takim razie znowu szkoda, bo Towa- 
rzystwo gra w piękaym prawdziwie ruskim, czystym 
języku, a sztuki przewaźnie na motywach Indowych 
oanute, i w tym kierunku właśnie mają w Towa- 
rzystwie tego prowincjonalnego teatru doskonałych 
interpretatorów. Do najwybitniejszych sił Towa- 
rzystwa należą pp. Biberowiez, Laskowski, wybor- 
ny komik Stefarak, Hryniewiecki, a z gwiazd za- 
kinkietowych panie Popielowa, Stefnrakowa i Bibe- 
rowiezowa. 

* Z zakładu narod. Imienia Ossolińskich. 
Wobec nielicznej publiczności składała wczeraj o 
o gedzinie 13. kuratorja zakładu im. Ossolińskich, 
sprawozdanie z czynności swoich za rok administr. 
1883/4. 

Karator dr. Małeski podniósł, że otwarcie czy- 
telni w godzinach popoładniowysh zajmuje żywo 
zarząd ; fandusze jednak nie pozwalają powiększyć 


w godzinach wieczornych mnai być na razie zanie- 
chaną ; 


natrafi na żadne dalsze przeszkody. 

B:bliotska wzbogaciła się 44 tomami „Teki 
Lnkass* i 30 tomami rękopi'ów vo śp. Ludwiku 
Nabie'aku, Prócz tego uzyskała bibiłoteka papiery 
po Wiśniewskim, autorze „Literatury polskiej”, 
Jako rzadzi i bardzo censy nabytek, uważać na- 
leży „Archiwum Towarzystwa ćwiezącej się mło- 
dsieży w literaturze polskiej z r. 1818 i 1819“, 

W czytelni naukowej czytało czytelników 
2377, w górnej 12 998. 

Rok ten był od czasu istnienia czytelał najob- 
fitszym w czytelników. 

Muzeum Lubomirskish również się podniosło, 
Godzi się w szczególności zanotować, iż magistrat 
miasta Lwowa złożył tn wszystką starą broń w 
depozycie. Znajduje się tam mecz, którym ścięto 
wojewodę wołoskiego Tomżę na rynku lwowskim, 

W końcu miał p. Bronisław Czarnik odczyt p. 
t. „Towarzystwo akademików polskich s r. 1818 i 
1819 i jego prace“. 


* Z Towarzystwa glmnastycznego Sokół 
we Lwowie. Z dniem 16. października b r. o- 
twieramy kars gimnastyki dla starszych członków 
Towarzystwa w sali, ulica Kurkowa |]. 7. si 
czenia odbywać się będą co wtorku, czwartku i 
soboty od 6. do 7. godziny wieczorem. 

* Koncert Poppera został odłożony na jutro z 
powodu, iż dzisiaj odbywa się tombola na cel do- 
broczyuny. Przy tej sposobności możemy tylko za 
chęcić publiczność, aby nie opuściła sposobności u- 
słyssenia znakomitego tego wirtuoza, który z nad- 
zwyczajnem powodzeniem koncertował we wszyst- 
kich atolicach europejskich. 

* Wypadek nagłej śmierci. Cypra Tiger, li- 
cząca lat 16, przybywszy tu dnia 7. b. m. z Sa- 
noka; zapadła nagls na zdrowiu i zmarła dnia 11. 
b. m. w drodza do głównego szpitala, dokąd ją 
ciotka jej odwoziła, Ponieważ zachodzi podejrzenie 
co do przyczyny śmierci, przeto zarządzono sani- 
tarno-policyjną obdnkcję zwłok. 

* W sprawie zamknięcia czytelni akademi 
ckiej w Krakowie, dsnoszą do Tagblattu telegra- 
ficznie, żə sekretarz rozwiązanej czytelni, który 
natychmiast został przyaresztowany, nazwikiem Lu- 
dwik Dąbrowski, poszlakowany jest jako zwolennik 
teoryj socjalistycznych. Ludwik Dąbrowski jest sła- 
chaczom drugiego roku medycyny. Obecnie nie jest 
jeszcze pewnem, czy Dąbrowski brał udział w agi- 
tacji socjalistycznej. 

* Nowy słownik. Mamy jaż w naszej litera- 
tnrze słownik malarzy polskich br. Rastawieckiego, 
słownik lekarzy, dr. Kośmińskiego, słownik budo- 
wniezych (rękopism), profesora Podczaszyńskiego, 
obecnie zaś — jak się dowiadujemy — jeden z li- 
teratow warszawskich pracuje nad słownikiem ar- 
tystów dramatycznych polskich. 

* Wydział Tow. Bratniej pomocy słachaczów 
wszechnicy lwowskiej, podaje do publicznej wiado- 
mości, iż reskryptem w. k. namiesnictwa z dnia 1. 
grudnia 1888 1, 78337 została potwierdzona smia- 
ną statutów Towarzystwa dotycząca założenia fun- 
duszn rygorozalnego służącego na ndzielanie poży- 
czek, celem opłacania taks rygorozalnych. Ogłasza- 
jąc równocześnie, iż Wydział Tow. w praktycznem 
wykonaniu powyśszej zmiany, rozpocznie w drugiej 
połowie października rozdawnictwo tego funduszu, 
oznajmia się, iż korzystać z niego mogą tak człon 
kowie zwyczajni, jak i nadzwyczajni. Członkiem 
najzywczajnym może być każdy przez 3 lata po 


vbiajziwużm wLcułutuzjumu.- figioenać sig nałoży do 
25. października u podpisanego przewodniczącego 
Towarzystwa. 

Karol Żółkiewski, sekr, Józef Wierzejski, prezes. 

* Monk dziennikarski. Pod tym tytułem dru- 
kuje Przegląd tygodniowy warszawski krytyczną 
ocenę „Listów“ p. Ludwika Masłowskiego, gdzie z 
wielką gruutownością wykazana jest płaskość po- 
glądów i blichtr sofizmatyczoy, pozbawiony podstaw 
naukowych, eksredaktora Kurjera Lwowskiego. 

* Spodnie. Nader dowcipne oszustwo popel- 
niono tu temi dniami. Do jednego 2 porządniej- 
szych hoteli zajechał przyzwoicie ubrany „facet*, a 
głównemi częściami jego tnalety był niesłychanie 
długi menżyków i wysokie buty. Zabawiwszy w 
huteln dzień i nco, gdy miał wyrównać ra 
chnnek, okazał się niewypłacalnym, i zaproponował 
gospodarzowi spodnie swoje, nader eleganckie w 
zastaw. Gospodarz nie widząc rady, przyjął ten 
oryginalny zastaw, a facet w menżykowie i butach 
wyszedł ùa miasto, nie zdradzając wcale braku 
bardzo ważnej części tualety. Wieczorem wszedł 
do innego hotelu, wziął numer, kolację spożył przy- 
zwoitą, i w ogóle wygód nie szozędził sobie ża- 
dnych. Nazajutrz przywołał służącego, aby mu 
rzeczy wyczyścił, Służący uwinął się z tą sprawą 
pośpiesznie i wkrótce złożył napowrót w pokoju 
gościa menżyków, kamizelkę, tnżurek i bnty nie 
spostrzegłszy w zapale czyściciela, braku — jak 
wyżej... Gość więc narobił niezwykłego hałasn, ka- 
zał przywołać właściciela hotelu i począł go z 
góry nabierać, że mu część ubrania zginęła... Go- 
spodarz dia zatuszowania sprawy godził się jnż na 
odknpienie straty, ba, ale teraz dopiero dowiedsiał 
się pięknych rzeczy. O spodnie mi nie idzie, mó- 
wil gość miotając się w gaiewie ale o pieniądze, 
które miałem w kieszeni, 350 zł,! Gospodarz stru- 
chls}, ate rad nie rad, dla uniknienia kompromita- 
cji zakładn, wypłacił g.ściowi jego stratę i odkupił 
mn jeszcze ową część ubrania. Gość zniknął z ho- 
telu, zapłaciwszy tym razem rachunek. Dopiero w 
kilka dni później, gdy k»lnerowie hotelowi gdzieś 
na piwie wypadek ten omawiać zaczęli, wypły- 
nęło z kombinacji, jak ofiarowanego oszustwa ofiarą 
padł jeden z właściceli hotelów. 

* Zmarli, d. 13. października. Weronika Mra- 
żek, wdowa po obywateln m. Liwowa, lat 66, 


* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 

* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1, w środę i sobotę od 
11. do 3. 


* Mnzeum przemysłowe w ratuszu codziennie: 


* Jutro we środę d. 15. października: św. 
Jadwigi, — św. Dyonisła. 

* Wiadomości pellcyjne z.a. 13. pażdzier. b. r. 
Znaleziono czapkę szabasową przenoszoną na 
placa Marjackim, 

Zakwestjonowano u M. Szyrak sztukę 
konopnego płótna z jakiejś kradzieży pochodzącą; — 
u Gabrjela Tyczyńskiego przenoszony długi grana- 
towy oberrok. 

* » a 

* Drugi edczyt ks. Kallnki o jenerale Chła- 
powskim, ściągnął w niedzielę również liczną i do- 
borową publiczność, a treścią jego była ta epoka 
z życia jenerała, w której po przejściu burzy wo- 
jennej, powrócił do kraju, ratować zagon ojczysty, 
bo już wtenczas zaczęli wdzierać się Niemey wW na- 


godzin uszędowych. Sprawa więc otwarcia czytelni 


jeżeli jednak nda się zkądkolwiek uzyskać 
potrzebcych fundnszów, wtedy otwarcie czytelni w 
godzinach wieszornych do użytku publicznego nie 


sze pogranicza. Chłapowski pojmował grożące ztąd 
dla nas niebezpieczeństwo, to też z całym zapałem 
I wytrwałeścią. wziął się do pracy, osiadłszy w 
dziedzicznym swym majątku, Turwi, w W. ks. Po- 
znańskiem. Młody, bo zaledwie 27 lat wówczas lt- 
czył, przystojny, przyzwyczajrny do zbytków i roz- 
koszy na dworza cesarskim, nlnbieniec fortuny, nie 
zraził się urujnowanem do Bzezętn dziedzictwem, 
wyrzekł się świetnej karjery, i jak się wyraził pre- 
legent: „został rządcą swoich wierzycieli*. 
O.obist: jednak praca człowieka nieobesnane- 
go z gospodarstwam relnem, nie mogła zapobiedz 
złomu i podź«ignąć majątek z ruiny. Chłapowski 


shich, udał się na praktykę do słynnego Thaera, 
a następnie do Anglii. Ćwiczył się tam w gospo- 
daratwłe u lorda Cook, a powróciwszy do kraju z 
olbrzymim zasobem wiadomości agronomicznych, nie 
bawił się w ślepe naśladownictwo endzoziemezyzny, 
lecz wedłag systematycznego planu, przyswajał to 
tylko co nważał za właściwe dla gleby i stosnn- 
ków miejscowych. Między innemi, on to pierwszy 
sprowadził białą koniczynę, za co sąsiedzi okrzy- 
knęli go warjatem, który trawę sieje! 

Wkrótce jednak musieli zmienić zdanie, wi- 
dząc co Chłapowski dokonał w opuszezonym nie- 
gdyś majątku. Dziwiono się też wielce, iż wcale 
niepołskim obyczajem, na samym końcu dopiero po- 
m;ślał o bndyntach dworskich i gospodarczych Na- 
śladował w tem Anglików, którzy nie więżą w bu- 
dynkach kapitału, potrz:bnego gdswieindziej; a po- 
stępowaniem tak rozważnem we wszystkich kiernn- 
kach doprowadził do tego, iż po kilkunastu latach 
spłaciwszy przeszło milion długów, miał gospodar- 
stwo wzorowe, dochody z majątku w trójnasób zwię- 
kszył, a opuszezona niegdyś Turwia wyglądała jak 
park nąajpyszniejszy. 

W Poznańskiem Chłapowski jeden z pierw- 
szych pojmował niezbędną konieczność zniesienia 
pańszczyzny i uwłaszczenia włościan. Gdy w roku 
1823 i rząd pruski rozpoczął akcję w tym kiernn- 
ku, mniemał jednak iż lud w księstwie nie dojrzał 
jeszcze dostatecznie, aby można go było usamowol- 
nić, Chłapowski umiał przekonać o mylności tego 
zdania, i uchwała zapadła większością dwóch gło- 
sów (Chłapowskiego i ks, Radsivilła, namiestnika), 
Jako charakterystyczny szczegół, praytacza prele- 
gont, że pewna część młodszej szlachty wezwała 
Chłapowskiego do Wrosławia, aby się wytłómaczył 
z tego „zbrodniczego“ czynn. Rozumie się, iż we- 
zwanie pozcstało bez odpowiedzi, 

Pomijawy dalsze dzieje Chł, sz epoki powsta- 
niowej, jako dotyczące wyłącznie jego osobistości. 
Dla nas bardziej zajmującem jest postępowanie jego 
w wiejskiej zagrodzie; prawidła, którómi się kiero- 
wał, a które i dziś jeszcze nieomal w każdym 
dworku szlacheckim, złotemi godziłoby się wyryć 
literami. 

U Chłapowskiego szło wszystko jak z płatka, 
umiał rozkazywać i dopilnować wykonania rozkazu, 
bo wiedział, czego żądał; ani on, ani nikt w domu 
czasu nie tracił. 

Objąwszy gospedarstwo, zaczął od zdjęcia her- 
bu rodzinnego z frontona dworu, na miejsee któ- 
rego kazał osadzić zegar. „O herbach nie pora 
dziś myśleć — mówi nstami ks. Kalinki — trzeba 
zapracować na nowe klejnoty !* 

„Nierźąd ekonomiczny jest dowodem zakłóee- 
nia ładu wewnętrznego w człowieku.* Marnotraw- 
stwo, to grzech nietylko względem tego, kto je 
popełnia, ale względem całego społeczeń:twa i kra- 
ju. Wojaże sa granicę pod pozorom ratowania 
zdrowia, gra na giełdzie, zbytek i życie nad stan, 
wszystko t> ciężkie przewiny, za które odpowia- 
dać będziemy przed następnemi pokoleniami. 

Chłapowaki był dla chłopów panem, sąsia: 
dem, nauczycielem i bliźnim, czuł bo- 
wiem, że „dopóki szlachcie się nie poprawi, i chłop 
się poprawić nie może*. Jedność wieśniaka z dwo- 
rem jest niezbędną ; wszelkich usiłowań należy do- 
kładać, aby przyspieszyć chwilę, w której napraw- 
de będzie „z polską szlachtą, polski lud.“  (k.) 
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* Koleżeński obchód |abileuszu prac M. Ba- 
łuckiego, o którym donosiliśmy, odbył się w. sobotę 
o godz. 7ej wieczorem w salach Drezdeńskiego ho- 
telu ozdobnie udekorowanych. Zebrani wydelego« 
wali z pośród siebie profesorów pp. Siedleckiego i 
Zgórka, ażeby wprowadzili jabilata. Przybyły ju- 
bilat powitany został gromkiam „Niech żyje!* a 
kolega dr. Schmidt, wiceprezydent Krakowa, imie- 
niem wszystkich przemówił w gorących ałowach, 
podnosząc zasługi jubilata i wszystkich przybyłych 
pozdrawiając. Koledzy zasiedli do uczty, Pierwszy 
toast na cześć jabilata wniówł również dr. Schmidt 
mniej więcej w następujących słowach: 

„Spoglądając na to miłe grono czeigodnych ko- 
legów, którzy tu do wspólnej uczty zasiedii, a któ- 
rzy w hierarchii spełeczeństwa zaszesytne zajmują 
stanowiska, mimowoli nasuwa się myśl, że to czem 
jesteśmy, zawdzięczamy wszyscy jedynie i wyłą- 
cznie naszej własuej a twardej pracy. Dziecka 
szczęścia, któreby bez pracy i niezwykłemi skoka- 
mi doszło do niezwykłych godności i ogromnej for- 
tuny, nic ma między nami Zasada sine sudore et 
lubore nihil, była widocznie przewodnikiem w ubie- 
głem naszem życiu! Ale najtwardszy zawód obrał 
sobie nasz kochany kolega a dsisiejszy jabilat ! 
Któż nie wie, jakie przykre koleje losu przechodzą 
niekiedy literaci! A jeżeli nasz jabilat, mimo to, 
puścił się na tę Ślizką drogę, to tylko dowiódł, że 
liczył na swą odwagę cywilną, na swą twardą pracę 
i na wytrwałość. I nie zawiódł się też! Przez swg 
pracę literacką zyskał w naradzie imię głośne, a 
za swe przymioty duszy otoczono go mirem i szą. 
cunkiem. Dlatego tr:fnie mogę do niego zastosować 
słowa jednego z wieszczów naszych: 


A ezłowiek wart tyle 
Na ziemi i w niebie, 
W miłości i sile, 

Co sam zrobił z siebie ! 


Dumni jesteśmy, że mamy kolegę, Ra którego 
cały naród polski swoje oczy zwraca; a cieszymy 
się, że my pierwsi rozpoczynamy szereg uroczysto- 
ści, które wkrótce po naszej nastąpią, Koledzy, sna- 
jąc usposobienie i hart duszy jubilata, wiedzą, że 
wytrwa na drodze, na którą wstąpił, i że uczciwą 
a sumienną pracą oziągnie więcej zaszezytów, bo 
praca uczciwa a sumienna prowadzi wysoko. Sic 
itur ad astra, Wnoszę więc toast — gwiazda 
naszego piśmiennictwa, kolega Bałuc- 
ki niech żyje!* Przy tych słowach wręczył mowoa 
p. Bałuekiemu ozdobne album, wykonane w zakła- 
dzie introligatorskim p. Kwisa, z fotografiami 
wszystkich kolegów, 

Jubilat odpowiedział skromnym i krótkim toa- 
stem na część swoich kolegów. 

Następnie odczytane zostały telegramy i listy, 
a najpierw pismo czcigodnego J. I. Kraszewskiego, 
nestora naszej literatury, datowane z Magdeburga, 
a pisano po niemiecku, którego przekład brzmi: 

„Przezacny panie kolego | 

Pierwszym być pragnę, któryby panu w tym 
uroczystym dniu jubilenszowym powinszować i po- 
witać go mógł, w obcym niestety języka, któ * 
nie władam biegle. Znam pana lepiej niż sądzisz | 
spodziewasz się — cenię pana i kocham. Nie chef 


zrozumiał to wprędce, i nie poprzestając na teorji - 
ozerpanej z dzieł fachowych niemieckich i angiel- 


wiele pisać, lecz pan 2 tych kilka słów wytozu-, zrodziły bardzo miernie. Pod Kalikowem na jabłka | 
miesz moje dla siebie uczucia i uwierzysz w nle.|i śliwki urodzaj dobry, na gruszki zły, koło Kra- | odst 
Oby-dobry Bóg dał panu siły do pracy, szczęście, |kowes i Wysocka sady nie dopisały, w aanockiem 
i wszystko, czego sobie tylko życzysz. Podczas ju- |jeszcze gorzej, opróes śliwek niema żadnych cwo- 


Do zbadania i ewentnalnego uwzględnienia 
piono kr. Radzie szkólnej petycję Rady 
szkolnej asd w Winnikach o podwyższe- 


na te przeszkody i straty, które dotychczas po- 
noszą w skutek zbyt wygórowanych kosztów i 
uciążliwych warunków przewozu na liniach 


Lwów. Z Izby handlowej, 14. października 1884 
4. Ahcji sa ssiukę 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 


bilenszu będę przy panu duchem moim, 
Za szczególnym szasunkiem i miłością uniżony 
J. I. Kraszewski mp.“ 
Tak rozpoczęta biesiada trwała dosyć długo 
wśród serdecznego ożywienia i poufałości àa. 
wnych kolegów. Toasty wznosili pp.: Bochenek 


ców, w okolicach Żerawna śliwki zrodziły, ale ja- 
błek i gruszek niema. Też same doniesienia po- 
wtarzają się z wszystkich etron. 

Bydłe przy prgolnej jesieni, w ogóle zdro- 
wa i rzeskie, znajduje dosyć pożywienia na pa- 
stwiskach, aby się zaopatrzyć i nabrać sjł na zimę. 


nie płac nauczycielskich; — petycję Rady szkol- 
nej miejscowej w Niepołomicach w sprawie 
przekształcenia tamtejszej dwuklasowej szkoły 
na czteroklasową, i Jana Kurmana, kierownika 
szkoły w Zawałowie, o dodanie drugiego nau- 
czyciela dla tejże szkoły. 

W końcu referował z komisji szkolnej p. 


tejże kolei. h 


Wnioskodawca Alfred Potocki, 


Wnioskodawca umotywował nagłość wniosku 
względem na klęski, jakie czekają rolników 
naszych z konkurencji zakordonowej, i zażądał 
odesłania do komisji kolejowej z poleceniem, 
by na najbliższem posiedzeniu zdała sprawę 


bez dywidendy 
Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 268 45 272 — 
a lwow, czer-jass. 200 zł, w.a. 190 — 193 — 
Banku hypot. galic. 200zł, w.a, 286 — 2930 -— 
+ kred. galio 200z} w.a, 238 — 243 — 
2. Listy saślawna za 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 


na cześć byłych profesorów, których pisemnie i te- Słejba oziminy jeszcze nie ze wszystkiem Łoziński o petycji członków miejsccwej Ra- |nst nie Tow. kred. galic. 5 pro, w. a, 98 60 99 60 
legri ficznie zawiałomiono; prof, Zgórek ua cześć |qkończona, mianowicie tam gdzie zamierzają siać | dy szkolnej i reprezentacji gminy strusowskiej P. Meranowicz prosił, ab olecono| » eo yis y 5 91 70 23 30 
kolegów stanu duchownego; w imieniu ich przemó-| pszenicę w kartofiskach, lub yta w grochowiskach. | w sprawie reorganizacji tamtejszej szkoły ludo- komisji wydrukować s aE 5 u w DD „Okres. 98 60 99 60 
mówii ks. Bnkowski na cześć lekarzy; adwokat dr.| Oziminy slane na ugorach wyglądają bardzo wej, zwierzchności gminnej w Delatynie 0 prze- Poprawkę tę odrywond: jednak a] rzyjęto |. » an pn . Ł6 70 87 70 
S Styczeń za zdrowie urzędników, prof. Siedlecki | pięknie, mianę tamtejszej jednoklasowej szkoły na dwu- propozycję p. Potockiego J » % przyję Banku krajowego 4'/,%/, w. a. 91 — 92 — 
v dziennikarzy i litaratów, notarjnsz br. Przychocki Rsepaku w ogóło nie wiele zasiano. Upra -|klasową ; i gminy miasta Rohatyna o ustano- Następne posiedzenie jutro o rodzinie 11.| banku hy. galic. 6 „ » 1ul 50 102 60 
obywateli ziemskich, zakończono wielki szereg toa-|wa tegoż z powodu doznanych zawodów zmaiejsza | wienia osobnych katechetów w tamtejszych szko- |z rana J 8 i SWE = 97 25 98 25 
stów staropolskiem „Kochajmy się.“ się s kaźdym rəkiem. Koło Jarosławia i Radymna |łach indowych. Wszystkie trzy odesłano Radzie : F E Ek 5wyls.z10”/,prm 99 20 100 20 
F: * rzepak zły, Koło Brzozowa dosyć dobry; koło Ni- |Szkolnej do załatwienia. x ń 3 "Listy dłużna so 190 otr. 

x | ankowie dobry, w powiacie Rudeńskim średni, koło Na tem o godz. 2. prżerwał p. marszałek Gal. Zakł, kred. włoś. 6°/, w likw. 60 25 62 50 
— Pierwszy wypadek porwania własnej żony | Sambora piękny, podobnieź koło Wojniłowa, Kozo-| dalszą rozprawę. A ; | cdr ` 6025 625) 

przez tenora zdarzył sę uiedawno w Wenecji |wy, Jagielnicy i na Poknciu, Odezytano jeszcze tylko interpelację p. A n- N d HU 4 SKS? af vóligi sa 100 sir 
Tenor Mancini, który miał śpiewać w „Augot“ | Pusenica w okolicach Kamionki Strumiło-|toniewicza i tow. wystosowaną do komi- ciegTamy 3) ae aro owej e |indemnizacyjne galic 5 pro. m. k. 101 39 10% 30 

śpiewaka Ange Pitou, a jego żona, która śpiewała | wej s powodu diugiej posachy wieie ucierpiała. O |Sarza rządowego przeciwko rozporządzeniu Ra- „syó gł 4 


pannę de Lange, uciekli przed samem przedstawie- 
niem. To właśnie jest niezwykłe, że tenor porwał 


becnie po deszczach poprawia silẹ. Zawsząd zre- 
sztą nadchodzą doniesienia pomyślne, Najpóźniejsze 


y szkolnej okręgowej pozalwowskiej, nakazu- 
jącemu szkołom prenumerować czasopismo pol- 


Wiedeń dnia 13. października. Sejm dolno- 


Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.lem, 96 75 97 76 
Pożyczka kraj. zr. 1873 8 pro. w.a. 102 75 104 — 


> 1) © 

własną żonę Dla wyjaśnienia dodać trzeba, że|nawet pięknie powschudziły. Nadzieja = dobre, |Skie Szkoła, podczas gdy ruskim szkołom wy- anstrjacki przyjął wnioski komisyjne względem Pożyczka „ , r: 4 ję s >» 90 80 91 80 
oboje wnięli w tym samym dnia ałe przedpełu- |tyiko deszczu potrzeba. pada abonować ruskie czasopismo pedagogiczne |zbudowania kanału między Dunajem a Odrą Miasta -LP 8 19 50 
dniem, całą gażę miesięczrą jako zaliczkę. Żyto podobnie jak pazeniea, zeszło pięknie i Czasopyś szkolną. albo Łabą; a 38 głosami przeciw 11 odrzucił 8 aiiora , - 22 5 34 50 

— Ruch ludności we Francji. Z Paryża do- wiele obiecnje. Nad Sanem ślimaki czynią szkody| | Nareszcie przyszedł do odczytania nastę- | wniosek Oberndorfera (o niezgodności posady| » panone P . 
noszą: Statystyka indnońci za rok 1883 wykazuje, |w żytach. Na Podgórzu źyta weześnie posiane pię: |pający wniosek naglący p. AlfredaPo-|członka Wydziału krajowego z mandatem do Dukat kolendorski o: 566 57 
że w całej Francji przewyższa cyfra urodzin lieabę |ksie powschodziły, ale słejba dotąd nienkończona, |tockiego: | Izby posłów). Król serbski przez godzinę przy- i olen ki > . 6.70 589 
śmiertelności tylko o 96.000. Ta nadwyżka trafia |zwłatzowa u włościan. Z Żurawna donoszą, że wj - Zwa wszy, że pówtarzające się od lat kil. |słuchiwał się obradom sejmu. © $ p są = zg ' . 9.65 9.75 
się tylko w okręzach z wysoko roswiniętą indu- tamtej ekoliey z końcem września siew zaledwo w ku nieurodzaję i klęski elementsrne oraz ciągle Wiedeń dnia 13. październiku.  Cesarzewi- Półmowisł “iski : s 9.98 10.08 
strją; w ośmiu najbogatszych departamentach prse- |Połowie był postąpił. Z pod Zbaraża uskarzają|wzmagający się upadek cen na waranki pro-|czostwo w dobrem zdrowiu powrócili przed po- Babel zy s Maa Laro ' r EA 
wyższa liczba urodzin śmiertelność o 10.000, Li-|sie, że późne żyta źle wschodzą W ogóle widoki| dukcji w kraja naszym W sposób tak szkodli-|łudniem do Wiednia. TOBY] abran . 198 -© TIS 
czbs. nieślubnych urodzin wzrasta ciągie i wynosiła | Przeważnie dobre. ; wy oddziały wają, że w Mielu wypadkach zale- pozwge z O KOR 106 marek miegigdkich 69.60 _ 60.40 
w 1883 roku 74.000, podczas gdy w 1881 roku Koniczyna siana z wiosną wygląda z ma-|dwie koszta prodnkcji pokryte być mogą ; nów przyjęła adres do korony i wybrała człon- Srekro r A EMA 
wynosiła 68:000. liczba małżeństw „spada ciągle |lemi wyjątkami wszędzie bardzo dobrze. Do wy- Zważywszy, że wskutek zbyt wygórowa-|ków do delegacyj wspólnych. - . ' . ` 


od r. 1879 a prdwyższyła się tylko nieno w roku 
1883, mianowicie wynesła w tym roku l:czba mał- 
żeństw 284 000, p:dczas gdy w poprzednim roku 
wynosiła 282.000. 


jątków należą okolice Ustrzyk dolnych, Żarawta, 
Glinian, gdsie miejscami koniczyna mniej się udała. 

"Myszy w okolicach Żarawna wyrządzają ciągle 
ogrom:ą sakodę w poiu, mnożąs się niesłychanie. 
Donoszą ztamtąd, ż: owsy późne i wykę przez po- 


ny h kosztów przewozi! kolejowego, a mianowi- 
cia wskutek dczwalanych taryf dyferencjonal- 
nych dla krajów ościennych pod warunkami 
korzystniejszemi aniżeli dla kraju naszego, kon- 
kurencja Galicji na targach europejskich staje 


Praga d. 13. października. W sejmie roz- 
dano sprawozdania komisyjne do wniosków 
względem odgraniczenia powiatów podług naro- 
dowości i względem reformy krajowej ordynacji 
wyborczej. Wniosek Kviczali w sprawie fre- 


Kupony w srebrze . : —— —— 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
Wieden, dnia 13. Października. 1884. 


— Popiół ćywanu. Niedawno spalono w San|zowę zniszczyły. Kłęski takiej nie sapamiętano [się niemożliwą; kwentacji szkolnej, trrktowany będzie według gzdzias 1. miant 40. zozołudniu. 
Francisco dywan, który pokrywał długie lata po- peir Pi niektórsji wiópodacie wanie ię 5) e PAH mtik że c. k. rząd ma prawo po-| przepisów Srulamłw. gpu A)piny 50.60 Weg. akcje kr. 282,— 
sadzkę tamtejszej mennicy. Pomimo, iż dywan ten |tęgo powodu umyślnie s obsiewem oziminy. O po-|twierdzani:. a względnie rozporządzania zmian Bruksela d. 13. października. W Senze-|Żz5ło-kustr. 103.75 Unionsbank 84.75 
codziennie nadzwyczaj starannie czyszezono, to |jawjęnin się myszy w zasoznej liczbie donoszą także |taryf przewozowych na wielkiej części linij ko- |illes (Prowincja Namur) motłoch rozpędził Ra- | siej Zar. Lad. 269.25 Sordbska 239.50 

“ przecież przedstawiało złoto uzyskane z dywan, j% pod Horodenki i Kozowy. lejowych, w państwie Aqstcjackiem, a w szcze-|dę gminną podczas posiedzenia i czynnie ją Zois) Poład. 14750 Kolej ALMOld. 178.25 
, ika ci w retortach palono, wart-ść 2.500 Cena robocizny trzyma się w jednej mie-|gólmości ua tej części kolei Karola Ludwika, | znieważył z powodu zamknięcia tamtejszej szkoły | Folej p.Elżb. 802.80 Kciejlw.-«zera 191 — 
Olaro w. 


iv 


rse. Dzień pieszy do kopania kartofli płacą wedle|która ze skarbu państwa z tytułu gwarancji|dla dziewcząt, poczem plebanię splądrował.| Æ €g. Nordostb. 166.— Wi. Comune! 123.75 
okolicy po 26—40 et, Zmłocka 40—60 et. Dzień |jest subwencjonowaną, a tó w moć koncesji p Żandarmerja energicznie wystąpiła. Wag. obl. p. sł. 103.25 Eibota!, 178.60 
ciągły 1 zł. 50 et. do 2 zł. dnia 15. maja 1867 art. 6. i 11. (dz. p. p. nr. Paryż d. 13. października. “Rouvier mfa-| Weg. cis, losy r. 115.60 Losy tareskie  20.— 
4 t 88. z r. 1867), również jak na kolei Czernio-| nowany ministrem handlu. Za. ron. węg. 4*/, 93.47 Bankvarain, 102.— 
krispadarstwe, przemguł i kandel, Wiedeń d. 13. października. (Telegr. Gaz, Nar. |wieckiej w moc ustawy pańetw. z dnia 11. sty-| D. 8. bm. stracili Chińczycy około tysiąca | Bos. rabel.pap. 1.24— Losy wget. 114,50 
Spędzono wołów razem 2405 sztuk — pomiędzy] ceznja 1864 1864 art. VII. 4. i 8. (dz. p. p. 5.|w poległych. Galis. jadem. 101.50 Kredytowe == 


. 


Sprawozdan:e 


temi 1000 galicyjskich, 758 węglerskich, 647 nie- 
meckieh — płacono za galicyjskie 59 do 64, pa- 
szowe 53 do 56, węgierskie 58 do 63, niemieckie 
59 do 64 złr. 


z r. 1864), oraz z mocy konkurencji z dnia 15, 
maja 1867 r. art. 6.1 11. (dz. p. p. nr. 85. z 
r. 1867); 


- Paryż d: 13. października. Niezadługo przy 
sposobności otwarcia kolei Żelaznej zjadą się 
królowie hiszpański i portugalski na stacji gra- 


Usposobiene; przygnębnione. 
Wiedeń, dnia 14. października. 
godzina 10 min, 80 przed południem 


3 `i ; : i ; j 288.50 zł Sh 104 — 

o wydatku zbiorów | o stanie ozimin we Wscho p Zważywszy, że c. k. rząd we własuej ad-|niczuej. Akcje kred r 

dnich powiatach Galieji, nłożone z raportów staty- "z PTE & Comp. ministracji prowadzi zarząd kolei Pahat wiyh Konstantynopol d. 13. października. Metro- e ud. łn N | poma 9.69 
stycznych Towarzystwa gospodarskiego. -. w Galicji, zaś przewóz na kolei I. Weęgiersko- Į polita z Derkos, Joachim, wybrany na patrjar- .75 apoleo! ; 


Pogodna jesień pos'użyła robotom w poln, 
zwłaszcza kopaniu kartcfli, szybko postępującemu. 


Sprawozdanie sejmowe. 


galicyjskiej umową przewozową (póage) ma za- 
warowany i w ten sposób przewóx od granicy 


chę carogrodzkiego. 
Berlin d. 13, października. Według dotych- 


Rossyj. bankn. 1.24.'/, sposobienie: silne 
Rerlim. dnis 13. października 


Pomimo tego owsy późne, mianowicie w okolicach rosyjskiej do granicy pruskiej ma  zape- |Czasowych postanowień, konferencja dla sprawy Rosyjsk. gn 9. Peart 472.50 
górskich, trzymają się dotąd sielone, tak iż zebrać | Posiedzenie 17. d. 13. pażdziernik a f Wion. . opga rir GI października, p Lombardy £49.50 je 113.40 
ich nie było można. Miejscami stracono tam jaż (Dokykózenia) Zważywszy, że do wybudowania tych kolei|% Początkiem listopada. Na programie jej obrad | poj mkh: 69.60 Austr, bank. 167.25 


nawet nadzieję, aby późae owsy dościgły i Źzą zie- 
lone w obawie śniegu, gdyż od pierwszych dni bie 
żąccgo miesiąca przymrozki sięgają 2° Reaum. po 
niżej zera. Przednowek ciążk! będzie, albowiem 
kartofle, główny przedmiot pożywienia, w tamtych 
okolicach drobne i mało ich pod krzakiem, tak iż 
zaledwo wydadzą dwa ziarna plonu. Słomy bardzo 
jest mało, a slana toż samo, 

_._._Pudubnież donoszą g,pod Kalikewa, że w wio- 
In miejscach i tam późne owsy igrochy do- 
tąd niezebrane, głównie z powodn słoty i braku 
robotńika, bo włościanie zajęci kopaniem kartofli 
ma swoich zagonach, aby w kartofilskach siać jesz- 
cze pazenicę. Groch w tamtej okolicy bardzo do- 
bry, zrodził po 10 kóp na morgn. Owsy chybiły, 
wydatek ziarna wprawdzie niezły, po 1'/, korca z 
kopy, ala bardzo mało kóp na morgn. 

Potrawa w wielu miejscach dotąd nie sko- 
ssono. Pod Kalikowem zebrano s morga łąki prze- 
ciętnie po jednym wozie siana, w okolicach Kra- 
kowca 14—16 cetn. metr, koło Wysocka 10—15 
cetn. wiad., w sanockiem 20—30 eetn., koło Wy- 
dmy i Niżankowie po 8 ceetn., koło Chyrowa zale- 
dwo po 2 cet, w okolicach Żnrawna 2—3 wory, 
w Złoczowskiem koło Kniaża 9 cetn. metr. pod 
Glinfanamt 11 eet., cłowych, w Zbaraskiem 600— 
800 klgr., pod Wujniłowem 2—3 wozy, nad Cze- 
remoszem na Poknein 90 klgr, 

Kukarndzy dotychczas nigdzie prawie nie 
zebrano. W ogóle widoki są niepomyślne, albo- 
wiem w wielu miejscach obawiają się, że nie dojrzeje 
przed zimą Na Pokucin zbiór o połowę mniejszy 
okasuje się cd zeszłorocznego. 4 

Koniczyna nasienaa także po większej 
części jeszcze zielona. W Żółkiewskiem zebrano 5 
kóp z morga, w Hanockiem około Dubiecka spo- 
dziewają sią pół korca ziarna z morga, w okoli- 
osch Brzozowa mebrano 3—4 kóp, koło Niżanko- 
wiec po 5 kóp, pod Żnrawnem 2—3 wosów, w o0- 
kolicy Wojniłowa mizerna i dotychczas niedojrzała. 

Kartofie dopiero kopią, przete plonu jesz- 


wydeją około 40 korcy z morga. 
Owoce w okolicach Kamionki Strumiłłowej 


Referaty petycyjne nie roznieciły większej 
dyskusji. 

Nasamprzód z komisji drogowej refero- 
wat p. Gnofński o petycji ks. Jana Mẹ 
czyńskiego r. k. plebana w Niebyleu o oddanie 
do użytku publicznego drogi prowadzącej przez 
obszar dworski w Niebylca. Odstąpieno ją bez 
rozprawy Wydziałowi kraj. do zbadania Í zała- 
twienia. 

Z komieji szkolnej przedłożył p. Czer- 
kawski sprawozdanie o petycjach gmin Ry- 
glice i Siedliska, Rady powiatowej w Jaśle, 
Wydziała powiatowego w Łańcucie, 5towarzy- 
szenia rękodzielników „Gwiazda tarnowska“, 
Wydziału powiatowego w Sanoku i w Nowym 
Sączu, gmin Trzemeśnia, Łęki, Poręba i Zasań, 
tudzież Wydziału powiatowego w Rzeszowie, 
domagających się zmiany artykułu 18. ustawy 
krajowej z r. 1873 o stosunkach prawnych sta- 
nu nadtczycielskiego w tym kierunku, aby nau- 
czycielom jak dawniej wolno było przyjmować 
uboczne zajęcia pisarzy gminnych, organistów 
itp. Odstąpiono te petycje Wydziałowi krajo 
wemu z poleceniem zbadania stosunków, i w po- 
rozumienia z krajową Radą szkolną przedłoże- 
nie wniosków na przyszłej sesji. 

P. Romanowicz referował o petycjach 
nanczycieli: Feliksa (Rłajewskiego, Antoniego 
Billicha, Jana Antoniewicza i Jana Hajduczka 
o wliczenie lat służby do emerytury. Odstą- 
piono kr. Radzie szkolnej do załatwienia. 


Dalej tensam sprawozdawca referował o 
petycjach Edmunda hr. 


elickiej miasta Liska, gminy Posada Liska i 70 
mieszkańców miasta Liska o zniesienie w 4ro- 
klasowej szkole w Lisku nanki języka ruskiego. 

Komisja wniosła przejście do porządku 
dziennego nad tą petycją, „ponieważ Żądanie w 
niej zawarte sprzeciwia się ustawie krajowej: 
P. Żurowski chciał natomiast, aby petycję 


ko czworo rąk, a przyjęto prawie jednogłośnie 
wniosek komisji. 


Krasickiego, gminy izra-|jowych obowiązywać bę 


państwowych Galicja w moc uchwały sejmu z 
dnia 21. października 1881 znacznym ;datkiem 
1,100,000 złr. jedynie z tego powodu się przy- 
czyniła, aby praes to uzyskać możność wywozu 
swych prodaktów w warunkach przystepniej- 
szych, aniżeli to na kolejach porzód istnieją - 
cych miało miejsce; przedstawiają podpisani 
Wysokiema sejmowi następujący wniosek : 

Wysoki sejm raczy uchwalić : - 

po lsze Wzywa się c. k. rząd, ażeby taryfy 
na kolejach państwowych w ogóle, zaś przy 
wprowadzenin ruchu na całej przestrzeni kolei 
państwowych galicyjskich w szczególności, w ten 
sposób ustanowione i przeprowadzone były, iżby 
stosnnki i potrzeby kraju naszego izci 
uwzględniono, a mianowicie, by produkcja i 
handel galicyjski wskutek zbyt wygórowanych 
kosztów przewozu, jak to dotychczas miało raiej- 
sce, na dalsze szkody narałane nie były. : 

Po 2. Wzywa się ck. rząd, aby na podsta- 
wie udzielonych towarzystwom kolejowym w 
Austrji koncesyj w ogóle, zaś w szczególności 
na podstawie koncesji kolei arcyks. Karola Lu- 
dwika i kolei Czerniowieckiej zarządził, ażeby 
zarządy tychże kolei zniżenie taryf dla prze- 
wozu produktów krajowych, mianowicie dla 
zboża, mąki, drzewa, bydła opasowego, oleju i 
wosku skalnego w stanie surowym lub przero- 
bionym itd., bez zwłoki przeprowadziły, oraz by 
tymże zarządom wzbroniono przyjmowania dla 
wywozu produktów z zagranicy pochodzących 
uig taryfowych w warunkach korzystniejszych 
aniżeli te, które dla "Ive produktów kra- 

ą 


Po 3. Wzywa się c. k. rząd, ażeby ze wzglę- 
du na termin, z którym w moc art. 19. konce- 
sji z dnia 3. marca 1857. służyć będzie pań- 
stwu prawo wykapna kolei arcyks. Karola Lu- 
AW) AESA EA stosuuków za- 
zadu tejże kolei, rozważył, czy przy tej spo- 
sobności nie dałyby się wprówidnIć zalany, któ- 


dnich środków w celu zapobieżenia, by handel 


i produkcja kraju naszego nie były nians 


stoi między innemi wolność handlu na Kongo, 
i rozszerzenie do rzek Kongo i Niger postano- 
wień traktatu wiedeńskiego o_ wolności żeglugi 
na rzekach międzynarodowych. 

'Rzym dnia 13. października, Wczoraj -za- 
chorowało we Włoszech 192 a zmarło 113 osób 
na cholerę; z tych zasłabło w Genui 3, a w 
DODĄ 93, zmarło zaś w Genui 4, a w Nea- 
polu 58. "ać 


Berlin d. 13. października. W odpowiedzi 
na artykuł Timesa, że nad skargami Duńczyków 
w północnym Szlezwiku boleje i cierpi Earopa, 
podnosi Nordd. Allg. Ztg. stan rzeczy w Irlan- 
dii; i odpierając bakałarskie, obrażliwe dla Nie- 
miec wdawanie się Timesa w obce sprawy, kon- 
statuje, Że prasa niemiecka nigdy nie wojowała 
w ten sposób przeciw Anglii, mimo że by jej 
na sposobności co do Indji, Afryki i gdziein- 
dziej nie zbywało. 

Berlin d. 13. października. Nordd. Alg. 
Ztg. donosi: Przyjacielskie rokowania z Anglią, 
podjęte przez Niemcy dla ochrony niemieckich 
interesów handlowych w zachodnich stronach 
Oceanu spokojnego, wywołały narazie co do 
Nowej Gwinei uchwałę rządu angielskiego, że 
tylko poładniowe wybrzeża Nowej Gwinei wraz 
z najbliższemi wyspami stać mają pod protek- 
toratem Anglii, i jest nadzieja porozumienia 
także na wypadek ewentaalnsj daiszej konku- 
rencji interesów, 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 


We wtorek dnia 14. października. 1884. 


Gaskończyk 


opera komiczna w 4 aktach — tłumaczenie Aure- 
lego Urbańskiego — mazyka Fr. Souppć'go. 


FOCIGI K ĄOLEJOWE. 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 


krajowy 


zastępstwach, 
gotówki: 


na 3”, 3',,i 4, asygnaty kasowe 
na 4, książeczki wkładkowe, 


(500 złr. płatne bez wypow iedzenia). 
Bank knpujo i sprzedaje po kursie dziennym: ` 
4'/,9/, Listy zastawne Banku krajowego, 

5°/ obligacje komunalne Banku krajowego, 


4'/,%%, i 6°% obligacje pożyczki krajowej. 


Lekarz pułkowy 
dr. KEiszniewski [Finkelstein] 


przeniósł „atelier dentystyczne“ do doma 

pani GABLENZ, przy placu Marjackim, ułiea Wało- 
j wa, mr. X piętro I. 

Ordynuje od godz, litej przed poł. do godz. Stej popoł. 


5% listy zastawne, 
węgier. banku komercjalnego . 


poleca 


jako korzystną lokację kapitałów 
1 sprzedaje po kursie dziennym 


Angust Schellenberg, 


Dom bankowy i kantor wymiaby 


a 5 z 1 i h w a i i i . 

e obliczyć nie można. W Sanockiem |tę przekazać kr. Radzie szkolnej do zbadania i|TYC! wymaga niezbędnie interes państwa i kraju 3 — — we Lwowie 
y Pi aikaa koło Niżankowiec 1 Radek liczą isinin Wniosek ten poparł tylko jeden |12282689, pn pod wzglęiem uregnlowa- Początek o godzinie Tmej. wieczorem. 
na 30—40 korcy = morga; koło Ckyrowa spodzie -|p. Kozłowski, natomiast pp. Stanisław Bad e- | DIA taryf, zabezpieczenia dla c. k. rządu zupeł- | <Rzzzmozezzinzm: À ; j : 
wają się 3 ziarn, pod Zarawnem zbierają z az jp N i Majer, aw r - R 6 : wpływu na sprawy taryfowe na tejże ETA Ls Sws AREARE EEN ER IEEE 2 EIES T 

jem liczą do 89 korcy,|wozdawca Romanowicz sprzeciwili mu się . , . > 

w "zie: ja ZM icaj zupełny. Na | stanowczo, albowiem Rada szkolna jest tylko do| Po 4. Wzywa się ©. k. rząd, ażeby w EE podług segara lwowskiego. Dr. Stanislaw Schatzel, 
Podoln podobnie jak w Zbaraskiem wydaje morg | wykonywania ustaw, a nie do badania. Przy zbliżającego się wygaśnięcia rzyw.leju d "jg Przysbodzą do Lwowa : otwiera kancelarję adwokacką s 
60—80 korcy, na Pokucie kartofle bardzo drobne, | głosowaniu za p. Żurowskim podniosło się tyl- |lei Północnej ces. Ferdynanda, użył odpowie- 


x dniem 15. października 18654, 
w Brzeżanach. 
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L. 1932. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa 
propinacji wódczanej wraz z docho- 
dem opłat propinacyjnych na period 
trzechletni, t. j. od 1. stycznia 1885 
do ostatniego grudnia 1887 odbędzie 
się w urzędzie gminnym w zwykłych 
godzinach kancelaryjnych dnia 22 | 
października 1884 pierwsza, a w ra- 
zie nieosiągnięcia pomyślnego rezul-ý 
tatu dnia 29. października 1884 
druga, a 5. listopada 1884 trzecia 


publiczna licytacja ustna 
i za pomocą ofert pisemnych. 
Jako cenę wywołania ustanawia A 
się roczny czynsz dzierżawny za% 
prawo propinacji wódczanej wraz z|$4 
prawem poboru opłat probinacyjnychi$3 
ryczałtem kwota 15.600 złr. a 
Do udziału w tej licytacji Pp.(Ń 
przedsiębiorców, zaopatrzonych w 10'/,,/£ 


Nowo otworzony 


przedtem 


poleca 


JAcłnierze męzkie tuzin po 


pod firmą 


poleca 


i łania 15.600 «(li 
pemo Po a sieo na sezon jesienny i zimowy sij we Lwowie , uliea Halicka, liczba 18, 
zaprasza, że warunki licytacji każ- £3 swój obficie zaopatrzony > OOA E 
w urzędzi innym | 1 7 Koszul kie białe, gładki ie fabrycznej złr. 1.50, 1,80, 
pak rzene być mogą, o mimo sklad SUKNA wszelkiego rodzaju Qi "zzz kleośe Ottot po me zie T dod mero (ie 
E m © A mas : culskie po 2.50). 
Jaworów dnia 7. października 1884. |; zi również pęt ah ce enero i nede p vag Koszule dia ATAN białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
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Paar burmistrz. | X 


= M 
Röslera 
woda do zębów i ust, gą 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiemiśg 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzy e- 
mny odor w ustach. — Flaszka 35 et. 


R. Tiichier aptekarz, 

(W. Róslera synowiec, następca) 
wc Wiedniu, I, Begi-rungegasic, 4 
B- Należy wystrzegać się naśladownie- 
twa i śądać Róslera wody do ust tylko a 
Regierungsgasse 4, we Wiedniu. 
"- (Prawdziwa do Salzcia we Lwowie wi 
apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece 
k.-Zagajewskiego ; w Warężu w apt, w 
Kołomyi u Stenzia apt. Tarnopoi: H. Ka- 
hańćgo, apt., w Sokalu Eug. we 


wyborze bozpłat: ie, 
NOOOOCOOOOCHKH:E 


za miezrównane wyroby 


ANTILENTIL 


usuwa w krótkim czasie p 


ną 


PILIPTO 


61 10--? 


Winogrona $ 
kuracyjme 


badeńskie i foslawskie , 
wysyła w koszach pocztowych, po 5 kilo, 
(opłatnie s koszem) za kobraniem zł. 2.50. 


J. Kerschbaum, 
w Baden, vis-à-vis parku. 


WALENTIN 


Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 


CEZARIN 


Ocet desinfekcyjny 


KADZIDŁO ANTIMIZMATYCZNE 


Winogrona 
dojrzał» i słodkie zir. 
PIG WY po 2}. 1.60. 
Nowe ORZECHY po zł. 1.80. 
wysyła = koszach 4 kil. opakowans franco 
= doraźdej stacji 
ED. RITTINGER 


właściciel winnicy w Werschetz 
w Południowych Węgrzech 


RA EEEE "IT, 4 
| L 461. 


Fłanelki i barchany 
białe Í kolorowe, 
WYROBY z WŁÓCZKI 
DLA DAM i DZIATEK, 


Chustki zimowe 
` flanelowe i himalaja 


PLEDY ANGIELSKIE 
w największym wyborze 
KOCYKI i KOCE 
Wszelkie wyroby trykotowe 
(i dr. Jagera) 
poleca nowo urządzony i 
znacznie powiększony 


HANDEL 


F. KnaueriSyn 


we Lwowie 
pod „złotym Lwem“ pl. Kapitulny. 
Ceny umiarkowane mickie. 
Zlecenia z prowincji uskute- 
ezniają sig Odwrotną pocztą 
franco. 4005 3—3 


następującemi warunkami : 
Kompetent ma wykazać : 
1. wiek, w którym zostaje, 
2. teoretyczne i praktyczne uzdolnienie 


3. dotychczasowe zatrudnienie, 


w kwocie 1200 złr. w. a. 


w kasie oszczędności lub podobnej instytucji 


kompetentami. 


posadzie. , 

Podania własnoręcznie pisane i należycie 
wnosić należy do Dyrekcji kasy oszczędności 
najpóźniej do 15 listopada 1584. 


IATIG 
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- WB kiwanis i tmpanłiki. 
w słąbościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwen we L ©, 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 


Flarczka wstrzyktwań 40 ct., 
JAapsasttkki SU êt. 


wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z prowincji uskutecz- 
e+? 


Gänzlich 


Prospecte, so lango der Vorrath reicht, franco 
Probe - Expl. d. fiuanz. Bórseu-, Verlos. - Bl. 
mit inhaltsreich Brochura kortenfroi, 


Neu! 


Wody mineralne naturalne. 
Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr, 8. 
= 6 trawi Ewe = by) śle 
r w trawi zatory, 0 z 
Er zakk 
opital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość RSA upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

Celesiima. Choroby krzyża, Bo isbe 


oywydztełali MS + miea 


Hauterive. Choroby krzyż erza 
zwiri w moczu, dna, asyst Paa w 


, należy, aby nazwisko śró- 
oaz land bopsiach, 

e Lwowie w 4% ce 
K. Mikolascba i E Manfoochowitsa p 
Goldtauma. 3015 19—22 


Thuren: I 


1 


Wydawcy i właścieiele J. Dobrzański i K. Groman. 


Wandy Krokowskiej 
L. Krokowski, $ 
plac Marjacki, liczba 8, ] 


Koszule po złr. 1.50, 2.20, 2.60. 
Kalesony (Cross) po złr, 1, 


Mankiety poczwórne tuzin po złr. 3.60, 4.60. 
Nkarpetki saskie tuzin po złr. 4.50, 6, 8, 10. 


Handel sukna i towarów wełnianych 


= zAłożOmy w roku 1841 -=- 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, w rynku pod l. 38. 


=== Na prowiaeję wysył: próbki na każde żądanie w wielkim 


BMG" Sześć medali zasługi i Dyplom uznania ! Œa 


kosmetyczne i toaletowe. 


A Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
* zować pod względem skutku i dobroci z 
ANTILENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżłających substaneyj 
gi, plamy wątrobiane, blisny itd., k 
białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 slr. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem uży- 
ciu przywraca piękny kolor. PILIPTON nie Behdle, 
lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego zaakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę, miękkeść i połysk. Cena flakonu 1 zł. 50 ct 
najsilniejsze wypadanie włosów wstrsymuje, 
cebulki włosowe wzmaonia i do wytwarza- 
nie i porostu włosów pobudza, Łysiny pokrywają się piskoym włosem. 
ot. 


niezawodny środek na wygubienie 
nagniotków. -- Pudełko 40 centów. 


VIOLIN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct. 
PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg, pudełko 50 ct. 
silnie odwamiający * odwietrzający 
powietrze, uływany w biurach, kory- 
tarzach i do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów. 


radykalnie oczyszcza 
powietrze, niszczy mia- 


zmata szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa 
się w salonach, pokojach sypialnycu, mianowicie dzlecinnych. Flakon 50 ct. 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 
radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ct. 


JAN TANATOWICZ 


Sklepy własne we-LWOWIE ul. Kopernika l 3. 
Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. 


Kon k u r s. 


Celem obsadzenia posady buchhaltera przy kasie oszczę- 
dności miasta Kołomyi, rozpisuje się niniejszem Konkurs pod 


i prowadzeniu ksiąg handlowych, oraz korespondencji kupieckiej. 

4. złożenie kaucji służbowej lub zabezpieczenie takowej 
| Ci kompetenci, którzy już pełnili obowiązek buchhaltera 
mieli przy równej kwalifikacji pierwszeństwo przed innymi 


| Z posadą tą połączona jest płaca rocznych 1200 złr., 
posada ta` jest prowizoryczną, jednak po roku  nienagannej 
służby będzie kompetent miał prawo żądać stabilizacji na tej 


i Z Dyrekcji kasy oszczędności miasta Kołomyi 
Kołomyi, dnia 9. października 1884, 
GGE__0G £e6668 ©006080660 ©005000 G©0000668 


verlustfreie Bórsegeschaifte. 


BANKHAUS „LE[THA* (Halmai). WIEN, Schottenring 
200000008 £055088606850006 0060509960 OROL 


enster-mi FU 


Fabriks - Gesellschaft , e 
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podlogi 
wa Wiedniu IV., Heumiihlgasse 13, założone 


poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz zo 

A; amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 
Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż, przyjmuje ta 
szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić si 


magazym 


dycji pism perjodycznych 


w Krakowie, 
do Śpie wu: 
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wyszły 


1.45, 1.60, 2. 
złr. 2.40, 2.80. 


o 
dtto -` r 3 z 
| dtto s = É 

j = ma fortepian: 

Feist K. „Chwat* Mazur . z 


„Kawalerski Galop? 
„Mazury Akademickie“ 
„Polne Kwiaty“ Walce 


dtto 
aj Wroński Adam 
4 dtto 


e 


po 
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Kołnierzyki sztuka po 20, 28 i 25 ot. 
Manszety: para 86 i 40 et.; w tuzinie tanie 


zinie taniej 


Krawa 
grzebiemie it. p. 


lowe i jedwabne. 


nadaje cerze 


zir. 3.50, niższe złr. 2.80 i 2.50 
Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 


<3-€3+ 
Ò N owości muzyczne! 


Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych, ua ekspo- 
3 


S. A. Krzyżanowskiego 


Noskowski Z „Wiara, Miłość i Nadzieja“ Pieśń Jurachy 

d Pieśń Bronki nr, 1 50 „ 
Pieśń Bronki nr. 2 50 „ 
Pieśń Dziadów 


60 
Noskowski Z. „Wiara, Miłość i Nadzieja“ Krakowiak i Oberek 90 4 
Pochói żałobny 


BRACIA LANGNER, 


Kalesony E „Calico* domowej roboty po słr, 1.20, 1.40 i 1.60. 


taniej, 
Chustki io mosa od 16 do 60 ot. Are jedwabne 75—1.50, w tu- 


Skarpetki. białe i kolorowe para od 1bot., w tuzinie taniej do zł. 150. 
Chustki ma szyję jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50 
tkt w największym wyborze szelki, spinki, szczetki, 


Rękawiczki ws'elkiego rodzaju wyrobu własnego, pularesy, ty- 
tomierki, papierki cygaretowe i t. p 

Cyiimdry składane (chapeaux claques) tybetowe zł.5.5 , atłasowe zł. 9. 

Kaftaniki, spodmie i skarpctki bawełniane, wełniane, flane- 


KRamixelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania. 
Papucie, meszty i buty filcowe, pledy, kocyki angielskie. 
JHamasze filcowe męskie para złr. 160, wysokie złr, 2.20. 
eztyIpy i kamasze skórz. do polowania i do kon'a 

Czapki futrzane i sukienne, czapki ranne, fezy tureckie po złr. 1.80. 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od słr. 10.50 do 28. 
Kalosze męskie wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., — damskie wyższe 
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50 ot. 


50 , 


50 „ 


złr. 1 —5 
120 z 


20 


ara zł. 3,50—8, 
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L. 1908. 


nie będą. 


i Administracji centralnej fundacji 
(gmach teatru l. 28, piętro I.) 


Lwów, dnia 13. października 1884. 


wnietwo moje. 


& L. Kraus. 


w rachunkowości 


pieniężnej będą 


Założona 1822. 


udokumentowane 
miasta Kołomyi 


2856 4 8 © nakrapiana wełna, 


u. grat'B 
„Leitha* 


D 
Neu! 


15. 


Cenniki franco. 


Pierwsze $ austr. 


18 iz. 


pod kierownictwem M. Markerta, 


modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 


ype kette: Bek tee r RF 


Doniesienie. 5 


Niniejszem mam zaszczyt zawiado- &ġ | 
mić, iż odebrałem mój skład fabryczny (z | 
maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. ŚP. 
P.& L KRAUS pod własne kiero- 


Wszelką odpowiedzialność, jakaby wynikła z powodu zawar- 
4ł tych układów podczas trwania ajencji, przyjmują na się pp. P. 


Upraszam 0 łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleceniami, 
a z mej strony zapewnić mogę rzetelną i tanią obsługę. 
Z uszanowaniem | 


J. Wychera we Lwowie, 


ulica Grodecka, liczba 47. 


Breitenserska przędzalnia bawełny 
M. Hananska Synów. 
Skład we WIEDNIU VII, Ncubangasse Nr. 16. 


Przędza do robót pończosze 
kowych Preciosa, blechowzine, je- 
dnokolorowe, nakrapiane, w paski w eleg. 

kartonach. 


Tania przędza do robót 

czoszkowych, blech wana, jednoko- 

iorowa | Ra;6 w eleganckich kartonach 
po 260 lnb 40) gramów. 

Nici x owczej wełny: Zefir, mech 

wełmiany, wełna do robót gobelinowych, 

wełna glansowana, kamgarn na pończochy, 


donkowa, wełna na skacpetki, dla tapi- 
cerów, nngora, morowa fantazyjna zefiro- 
wa, wełna pierścionkowa itp. 


¿Nici na ezpulkach, Sewing, do robót haszykowyeh, do robót oczkowych, 
FHM do znagzenia, nici mocy żelaznej, do wiązania, do podszewek itp. 


issbodeń- 


kuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 


tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
kże sporządzenie portalów, urządzeń dla koszar, 
ę mające roboty drzewne według podanego rysunku 


Ogłoszenie. 


Celem zaopatrzenia Zakładu sierot i nbogich w Drohowyżu 
na rok 1885 w artykuły żywności, odbędzie się dnia 30. paź- 
dziernika b. r. w biurze Dyrekcji Zakładu publicznie 
! rozprawa ofertowa 
po której zamknięciu żadne dodatkowe oferty przyjmowane 


Bliższe warunki przeglądnąć można w Dyrekcji Zakładu 
Stanisława hr. 


Skarbka! 


4051 1—3 


402 1-5 


ońe 


wełna oiderska, kore 


8242 9—16 


4007 1—12 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan J*obrzański. 


Do wydzierzawienia 
Folwark 


Ootoszenie licytacji. 


morg. łąk. Bliższych wyjaśnień 
udziela Zarząd dóbr KRAKO- 


WIEC pod Radymnem. 
5988 1 6 


o godzinie 10. rano w ujeżdżalni 
przy ulicy Czarneckiego obok kościo- 
ła 00. Karmelitów. 4037 1—7 


ococo0:060066,  Realność w Stryju 


na nayniotki, 


niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie. — Cena 4 dokładnym sposo- 
bem użycia 80 ct. Na prowincję z 

opakowaniem 90 ot, 1730 


przy ulicy pańskiej pod 1. 70. naprze- 
ciw rynku, składająca się z dwóch do- 
mów mieszkalnych, budynków gospo- 
darczych. sadu i ogrodu około jedne- 
go morga jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższych wiadomości udzieli 
Med. dr. Lebedowicz w Tarnopolu. 


Skład główny w aptece jednim durman aerseatiEl 1—2, 
ð JULIUSZA NAHLIKA Zarząd ogrodniczy 
$ we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. w Wysocku 


OOOOOOŁRCECEG0OGCE | Poczta Rady mno, ma do zbycia 


Fabryka stemplów SZCZEPY 


a mj bej OD 38 (z drzew owocowych l 
kasztany. 


wszystkimi akcentami) około 100 owalów 
i kliszów jest z powodu braku czasu do 

prowadzenia, do sprzedania, Oferty pod sr. r z 
Stampiglie“ do Herndl, Aunoncen-Expe- Cenniki na żądanie. 
ditian we Wiedniu, Schuilerstrasso 14. |8965 4—10 


| LQOGGQGGOGGEL 


== Zaopatrzywszy mój cd lat 20 istniejący EE 


Magazyn sukien męzkich 


we Lwowie przy ulicy Sob:eskiego l. 4. się znajdujący w 
najnowsze materje Sezonowe, mam zaszozyt polecić takowe łaska- 
wym względom PT. Publicznaści, nadmienia:ąc przy tej sposobności, że 
nigdy sukien z mej pracowni mie dostarczałem do Magazyna 
„Vierwszej spółki krawców lwowskich“ albowiem do tej spółki nie na- 
leżałem i nie należę. Z poważaniem 


3445 C—12 Józef Mactulski. 


Amstrjacka pierwsza 
o. k. uprz 


fabryka mebi żelaznych 


Augusta Kitschelta spadk., 
i | o. k, dostawców radwornych. 
Wiedeń, I, Kiirntnerstrasse 46 (Heinrichshof.) 
Łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, wieszadła, stoliki na kwiatki, za» 
słony przed piec, tace do pieców i zastawki do pieców. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2—6 
SKŁAD we LWOWIE: u pana EDWARDA GEBHARDTA. 


Główny skład 
piwa ołomunieckiego 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u 


Eliasza Hertera, 


we Lwowe, ulica Kopernika, liczba 8. 
3057 1—? 


Na oslabienie 


choroby nerwów, choroby utajone pochodzące z r>zpusty 
jest jedynie pewmym i radykalnym środkiem 


nawet w najzastarzalszych i najuporczywszych vanm- 
kach, przeciw którym wszelkie środki okazały się bez- 
skuteczna, 3695 1—6 


Dr. Wruna proszek peruański 

(sporządzony x peruwiańskich ziół.) 

Pod błogoczynnym wpływem tego proszku nstępują wszystkie przy- 

padłości, a ooo deo EROS: swo siły. Za nieszkodliwość porę- 
cza się. —- Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 ct. 


Skład Lwowie: apt. Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 
lascha ; ~ Krakowie: w. Radyka, w Ozorhiowowch u J. Golichowskiego ; 
w Tarnopolu: w apt. J. Jamsogiewicxza. — Jeneralny ajont we Wiedniu: 
Al. Gischner, dypl. aptekarz Il, Kaiser-Josefstrasse 14. 


Unfkac fałszerstw wymagać podpis : E. GRALLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 


naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 
ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W XSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PAZELUW ZATWARDZENIOM, HEMORO!DOM, UDERZENIOM DQ 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU. NIKSTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla staróow, ponieważ nię 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: alos, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU n P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyźanowskiego. 


Ces. król. uprzyw. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
th o» „ w60 , 1 


Lwów 7. stycznia 1884 
Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni . Gazety Narodowej *. 


